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Stanowisko Stanów Zjednoczonych 
sprzeczne z zasadami OJ1Z

ilota przedstawiciela Kuby do 11 łkania

Stały przedstawiciel Kuby w ONZ Carlos Lechuga wy­
słał w imieniu swego rządu notę do sekretarza generalne­
go U Thanta z prośbą o przekazanie jej kopii, jak i załączo­
nych dokumentów przewodniczącemu Rady Bezpieczeństwa 
NZ i przedstawicielom wszystkich państw członkowskich. 
Do noty załączone są następujące dokumenty: List Fidela 
Castro do U Thanta z 28 października 1962 r. oraz dekla­
racja krajowego kierownictwa ORI z 25 listopada 1962 r.

Lechuga podaje w swym li­
ście, że rokowania w sprawie 
rozwiązania kryzysu w strefie 
Morza Karaibskiego nie dopro 
wadziły do porozumienia da­
jącego gwarancję trwałego po 
koju w strefie karaibskiej. Od 
powiedzialność za ten stan — 
stwierdza rząd kubański — 
spada na rząd USA, który nie 
tylko nie zrezvgnował z agre- 
sywnei polityki wobec Repu­
bliki Kubańskiej, ale nadal go­
tów jest gwałcić normy pra­
wa międzynarodowego.

Lechuga domaga się uwzględ­
nienia pięciu punktów sformuło­
wanych przez rząd Kuby, punk­
tów stanowiących minimalne gwa 
rancje pokoju w strefie karaib­
skiej. Punkty te, zawarte w de­
klaracji premiera Fidela Castro 
z 28 października 1962 r„ utrzy­
mane są w ramach praw przysłu- 

Mniej „priorytetów" 
- lepsze wykonanie

Ustalono już listę tegorocz­
nych obiektów prioryteto­
wych, tzn. mających — ze 
względu na duże znaczenie 
dla gospodarki — pierwszeń­
stwo w dostawach materia­
łów i sprzętu, zaopatrzeniu 
w dokumentację, zabezpie­
czeniu wykonawstwa itp. Wy­
kaz zawiera tylko 58 inwesty­
cji, a więc o przeszło połowę 
mniej niż w 1962 r.

M. in. za inwestycje priory­
tetowe w br. uznano budowę 
kopalni ,.Staszic”> „Jastrzę­
bie” i „Adamów”, elektrowni 
„Łagisza I”, ,,Turów” i „So­
lina”, hut im. Lenina, „War­
szawa” i im. Marcelego No­
wotki w Ostrowcu, FSC ..Sta­
rachowice” (II etap), Zakła­
dów Koksochemicznych w 
Blachowni Śląskiej. „Petro­
chemii” płockiej, cementowni 
„Działoszyn”, Ostrołęckiej Fa­
bryki Celulozy i Papieru” oraz 
Cukrowni Werbkowice.

Ogółem do pierwszoplano­
wych zaliczono w br. 18 in­
westycji górnictwa i energe­
tyki, 15 przemysłu ciężkiego, 
11 — chemicznego, 4 budow­
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych, 5 kolejnic­
twa, 2 przemysłu papiernicze­
go i po jednej przemysłu lek­
kiego. spożywczego i skupu 
oraz Centralnego Urzędu Gos­
podarki wodnej. (PAP)

Przemysł dziewiarski 
zwiększa produkcję

Wyroby dziewiarskie należą 
do artykułów najbardziej po­
szukiwanych. Ponad 227 min. 
sztuk (względnie par) tego ro­
dzaju wyrobów wyproduko­
wanych w ub. r. nie pokryło 
w pełni zapotrzebowania od­
biorców. W br. przemysł ma 
Wykonać prawie o 6,5 min. 
sztuk tych artykułów więcej. 
Ambicją przemysłu jest rów­
nież dostarczenie na rynek wy 
robów ładniejszych, lepiej wy­
konanych i w szerszym asor­
tymencie,

W celu podniesienia jakości 
Wyrobów plastycy zatrudnieni 
W zakładach zostali zobowią­
zani do systematycznego śle­
dzenia produkcji i eliminowa­
nia z niej wyrobów nie odpo­
wiadających wymogom este­
tyki i zaprojektowanym 
pierwowzorom. Asortyment 
produkcji dziewiarstwo wzbo­
gacać będzie przez wprowa­
dzanie wyrobów z mieszanki 
elany z wełną i bawełną, ani- 
lany, orlonu i innych włókien 
syntetycznych. (PAP)

„Mars-1“ przebył już
28 milionów km

Radziecka stacja międzypla­
netarna Mars-1 nadal szczęśli­
wie zdąża ku Czerwonej Pla­
necie.

We wtorek ogłoszono, że 
łączność z wehikułem jest nor 
malna. W środę rano Mars-1 
miał znajdować się w odległo 
ści 28 milionów 563 tysięcy 
kilometrów od Ziemi. (PAP) 

gujących każdemu suwerennemu 
narodowi, czemu żadne z państw 
— członków ONZ nie może zaprze 
czyć.

Rząd kubański — stwierdza Le­
chuga w swej nocie — z całą 
energią odrzuca deklarację rządu 
Stanów Zjednoczonych, w której 
rząd ten rezerwuje sobie prawo 
przeprowadzenia inspekcji j kon­
troli na własną rękę. Takie sta­
nowisko jest nie tylko sprzeczne 
z zasadami ONZ, ale jest ono 
również wyraźnym pogwałceniem 
suwerenności narodowej Kuby, 
„Wyrażenie przez jakieś mocar­
stwo decyzji, że będzie ono doko­
nywać inspekcji na terytorium 
innego kraju należącego do ONZ, 
jest wyzwaniem pod adresem tej 
organizacji”.

Rząd kubański powtarza, że 
gotów jest przyjąć system 
wielostronnej kontroli krajów 
w strefie Morza Karaibskie­
go, w tym również odpowied­
niej części terytorium Stanów 
Ziednoczonych. Rząd kubań­
ski pragnie kontynuować poli­
tykę pokom, jest zwolenni­
kiem pokoiowych rozwiązań, 
ale stwierdza równocześnie, 
że na stanowisko siły odpowie 
nieustępliwością, na chęć upo­
korzenia — godnością, na agre 
się — walką aż do ostatniej 
kropli krwi. (PAP)

Wstępne śledztwo 
w sprawie 

katastrofy bydgoskiej
Prokurator wojewódzki Zdzi­

sław Obuchowicz poinformował 
korespondenta PAP o wstępnych 
wynikach śledztwa w sprawie 
tragicznej katastrofy, która wy­
darzyła się na przejeździć kole­
jowym przy ul. Szubińskiej w 
Bydgoszczy. Zebrane dotychczas 
materiały potwierdzają zarzut, iż 
dwaj dróżnicy — Czesław Biał­
kowski i Stanisław Slesiński, 
pełniący służbę na posterunku ko­
lejowym, przy którym miał miej­
sce wypadek, nie zamknęli barier 
na przejeździć mimo otrzymanych 
sygnałów. Nastąpiło to w czasie 
przejmowania zmiany przez dzien­
nego dyżurnego. Specjalna ko­
misja biegłych zbiera jeszcze da­
ne na temat szybkości parowozów 
oraz bada stan urządzeń sygnali­
zacyjnych i telefonów, łączących 
przejazd z posterunkiem w 
Trzcińcu, od strony którego nad­
jechały w krytycznym momencie 
lokomotywy.

W świetle przepisów — jak 
wyjaśnił prokurator — dróżnicy 
bez względu na sygnały alarmo­
we mają obowiązek obserwowa­
nia torów kolejowych. Widocz­
ność z budki d; żurnego w kie­
runku Trzcińca jest dobra. Ist­
nieje przypuszczenie, iż dróżnicy 
chcieli interweniować, ale było 
już niestety za późno.

Śledztwo potrwa około 2 ty­
godni.

W środę w Szpitalu Ogólnym 
nr 1 w Bydgoszczy pozostawało 
jeszcze 18 osób — ofiar wypadku 
Stan 2 rannych jest poważny. 
W Szpitalu Ogólnym nr 2 prze­
bywają 3 osoby, które — jak 
przypuszczają lekarze — będą 
mogły już wkrótce powrócić do 
domu. (PAP)

Na zdjęciu: rozbiły autobus.
CAF — fot. Gili

Poznań, 
czwartek, 10 stycznia 1963
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Nowe zasady wnoszenia 
udziałów do kółek rolniczych

Omówienie instrukcji CZKR

KERM ustalił ostatnio nowe zasady gospodarowania Fun­
duszem Rozwoju Rolnictwa oraz zastąpienia wkładów chłop­
skich przy zakupie sprzętu rolniczego — udziałami. Ponie­
waż zmiany wprowadzone przez KERM nie zawsze są wła­
ściwie interpretowane Centralny Związek Kółek Rolniczych 
wydał instrukcję w sprawie wnoszenia udziałów przez człon 
ków kółek rolniczych i rozliczań z dotychczasowych wkła­
dów.
Instrukcja przypomina, że 

zgodnie z nowymi zasadami 
obowiązujące dotychczas wkła 
dy własne zostają zastąpione 
pieniężnymi udziałami człon­
ków. Wysokość udziałów za­
leży od wielkości i dochodo­
wości gospodarstwa.

W instrukcji podkreśla się 
między innymi, że tylko takie 
kółko rolnicze, które zamknie 
roczną działalność gospodar­
czą zyskami jest uprawnione 
do oprocentowania, począw­
szy od 1 stycznia br. udziałów 
członkowskich. O wysokości 
oprocentowania, które nie mo­
że przekroczyć 4 proc, w sto­
sunku rocznym, decyduje ogól 
ne zebranie członków kółka.

Ustalono również, że pożycz 
ki zaciągnięte w PZKR przez 
kółka rolnicze na pokrycie o- 
bowiązujących do niedawna

„Centra" 
w nowych mirach
Popularna w kraju i na 

wszystkich kontynentach z do­
skonałych ogniw i baterii po­
znańska „Centra” — fabryka 
z 50-letnią tradycją — rozpo­
częła rok 1963 w nowych mu- 
rach. Na prawym brzegu War 
ty wzniesiono kompleks gma­
chów z halami produkcyjny­
mi, magazynami, laboratoria­
mi i prototypownią. W no­
wych obiektach znalazła po­
mieszczenie także wzorowo 
zorganizowana służba zdro­
wia: gabinety lekarskie i den­
tystyczne oraz inne placówki 
socjalne. Wzniesiono również 
blok mieszkalny dla załogi. 
Wielu długoletnich pracowni­
ków „Centry” otrzymało po­
nadto mieszkania w zajmowa­
nych dotychczas przez zakład 
starych budynkach.

Mimo przeprowadzki ani na 
chwile nie przerwano produk­
cji. (PAP)

wkładów przy zakupie ma­
szyn, podlegają zwrotowi ze 
środków FRR będących w 
dyspozycji danej wsi. Dotych­
czasowe wkłady członków kó­
łek zalicza się na poczet udzia 
łów. W przypadku gdy prze­
kraczają one ustaloną wyso­
kość udziałów, nadwyżka zo­
stanie przekazana na rachu­
nek funduszu remontów kapi­
talnych lub na fundusz amor­
tyzacyjny zainteresowanego 
kółka. Gdy kółko nie zalega ze 
składkami na fundusze: remon 
tów kapitalnych i amortyza­
cyjnych przekazuje wówczas 
te nadwyżki na rachunek 
WSOP i może je następnie wy 
korzystać na potrzeby inwe­
stycyjne.

W instrukcji podkreśla się 
jednak, że jeżeli poszczególny 
członek kółka wniósł wkład 
wyższy od kwoty wynikającej 

,z nowych zasad, zarząd zobo­
wiązany jest do zwrotu tej 
różnicy, po uprzednim pokry­
ciu wszelkich zadłużeń tego 
rolnika w stosunku do kółka. 
Zwrot ten może jednak nastą­
pić wyłącznie w postaci usług 
wykonywanych sprzętem kół­
ka w gospodarstwie rolnika.

Instrukcja przewiduje moż­
liwości wniesienia udziału je­
dnorazowo lub częściami. 
Członkowi, który nie wniósł 
jeszcze pełnego udziału, moż­
na zaliczyć na poczet tego u-

Francja planuje budowę 
poligonu nuklearnego

Agencja Reutera, powołując się 
na koła zbliżone do rządu fran­
cuskiego podaje, iż Francja przy­
stąpić ma w tym roku do budo­
wy bazy doświadczalnej, na któ­
rej przeprowadzone będą w przy­
szłości eksperymenty z bombą 
wodorową. Baza znajdować się 
ma na archipelagu Gambier, po­
łożonym w odległości 1.760 km od 
Tahiti na Pacyfiku. (PAP) 

działu połowę różnicy wynik­
łej z pobierania od niego o 
20 proc, wyższej ceny za usłu­
gi świadczone przez koło.

Należy przypomnieć, że 
uprawnienia do korzystania z 
usług po cenach ulgowych na­
bywa rolnik z chwilą wniesie­
nia do kółka udziału w pełnej 
wysokości. (PAP)

Szkolenie zimowe na wsi
Wzrost zainteresowania - lepszy poziom

Zima — jak od wielu już lat— jest okresem szkolenia na 
wsi. Różnorodne są jego formy, przeważają jednak cykle 
wykładów i kursy fachowe, organizowane przez kółka rol­
nicze wspólnie z wydziałami rolnictwa i leśnictwa PRN,
Ocenia się — brak bowiem 

jeszcze szczegółowych danych 
— że obecnie szkolenie rol­
nicze jest prowadzone w więk­
szej liczbie wsi niż poprzed­
niej zimy, kiedy to objęto nim 
ponad 31 tys. miejscowości. 
.Znacznie wzrosła też frekwen­
cja.

Do pracy szkoleniowej skie­
rowano obok agronomów, rów­
nież specjalistów służby rol­
nej, melioracyjnej, geodezyj­
nej i weterynaryjnej, pra­
cowników rolniczych placó­
wek naukowych itp.

Coraz częściej organizowane 
są również cykle pogadanek 
specjalistycznych, organizowa­
ne przez zrzeszenia branżowe 
dla rolników zajmujących się 
uprawą pewnych roślin lub 
określonym rodzajem ho­
dowli.

Jednym z ważnych tematów 
szkolenia w br. są problemy 
gospodarki paszowej. Chodzi 
o to, aby należycie wykorzy 
stać rezerwy paszowe znaj­
dujące się w gospodarstwach.

Omawia się też sposoby in­
tensyfikacji produkcji zbóż 
przez stosowanie racjonalnej 
agrotechniki, prawidłowego 
nawożenia, doboru najlep­
szych odmian, poprawę struk­
tury zasiewów, zwalczanie 
szkodników itp.

Obok czytelnictwa fachowej 
prasy coraz większą popular­
nością cieszą się audycje ra­
diowe „naukowcy — rolni­
kom” i telewizyjny kurs rol­
niczy.

Często dużą trudność spra­
wia agronomom i specjali­
stom prowadzącym szkolenie

Katastrofalna 
powódź w Maroku
Jest to prawdziwa katastrofa: 

dziesięciodniowe ciągłe i ulewne 
deszcze przekształciły żyzne pola 
północnego i centralnego Maroka 
w gigantyczne trzęsawisko, na 
którym unoszą się zwłoki licznych 
zwierząt.

W okresie ostatnich 12 gedzin 
sytuacja uległa dalszemu pogor­
szeniu na skutek wylewu wezbra 
nych rzek.

W Rabacie pod przewodnictwem 
króla odbyło się specjalne posie­
dzenie krajowej komisji do walki 
przeciwko powodziom. Zapadły 
decyzje udzielenia powodzianom 
natychmiastowej pomocy. Do ak 
cji użyto samolotów, helikopte­
rów i łodzi. Dokonywane są zrzu­
ty namiotów, odzieży, leków i ży­
wności. (PAP)
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»«
^9 •F:Plenum ZG Ligi Kobiet
8 bm. w Warszawie rozpocxęh» 

się plenarne posiedzenie ZG LK, 
poświęcone ocenie sytuacji w 
dziedzinie oświaty i kultury 
wśród kobiet.Konferencja w Ułan Bator

We wtorek rozpoczęła się W 
Ułan Bator konferencja poświę­
cona pracy ideologicznej, zwoła­
na przez KC Mongolskiej Partii 
Ludowo - Rewolucyjnej. W kon­
ferencji uczestniczy ponad tysiąc 
osób. Bierze w niej również u- 
dział zaproszona przez KC MPL-R 
delegacja KPZR z sekretarzem 
KC KPZR Iljiczewem.Trwa strajk dokerów USA

Rokowania mające na celu za­
kończenie strajku 60 tysięcy do­
kerów zatrudnionych w portach 
na wschodnim wybrzeżu USA, 
znajdują się nadal w martwym 
punkcie. Mediator z ramienia rzą 
du — Reynolds zwrócił uwagę, 
że w portach psują się miliony 
ton żywności.Wybuch w kopalni węgla

W kopalni węgla koło Mleres W 
Hiszpanii północnej nastąpiła we 
wtorek eksplozja. 20 górników zo 
stało zasypanych. Pięciu innych 
udało się wydobyć z zasypanego 
chodnika.Śmierć w czołgu

We wtorek trzech żołnierzy »- 
merykańskich utonęło wraz z 
czołgiem w Renie? niedaleko miej 
scowości Oppenheim. Przy próbie 
wspięcia się na oblodzony brzeg 
rzeki, ciężki pojazd pancerny z 
ośmioma żołnierzami runął w lo­
dowatą toń. Czterej żołnierze i 
komendant czołgu zdołali się u- 
ratować, zaś pozostali trzej uto­
nęli wraz ze swą stalową trum­
ną.

brak podstawowych pomocy 
naukowych, jak aparatury i 
przeźrocza filmowe, plansze, 
tablice, wykresy itp. (PAP)

Mikrobusy „N-S3“ 
w seryjnej produkcji

Prototypy mikrobusów 
„N-63” zdały w pełni egzamin. 
Toteż zapadła decyzja rozpo­
częcia ich seryjnej produkcji. 
Te nowoczesne pojazdy — lżej 
sze o 100 kg od poprzednich 
modeli — zostały ulepszone 
zgodnie z współczesnymi wy­
mogami.

Produkcję „N-63” zaczęto 
organizować systemem taśmo­
wym. Powinien on zmniej­
szyć pracochłonność przy bu­
dowie jednego pojazdu z 250 do 
150 rob/godz. Zastosowane tu 
zostanie po raz pierwszy urzą 
dzenie z tworzyw sztucznych 
do tłoczenia części karoserii — 
opracowali je naukowcy z Cen 
tralnego Laboratorium Obrób­
ki Plastycznej w Poznaniu.

PAP

Nowoczesne urządzenia 
z poznańskiej fabryki 

dla przemysłu spożywczego
Poznańska Fabryka Maszyn 

i Aparatów Przemysłu Spo­
żywczego jako jedyna w Pol­
sce specjalizująca się w pro­
dukcji urządzeń dla rozlewni 
wina, piwa, soków, mleka itp. 
zdobyła sobie pełne uznanie 
odbiorców. Już niedługo za­
kład ten będzie mógł znacznie 
zwiększyć produkcję i rozsze­
rzyć jej profil, bowiem w trak 
cie budowy znajduje się wiel­
ka hala dla niej. Wyposaży się 
ją w nowoczesne maszyny, co 
rozlewniczych o wydajności od 
produkcji między innymi tak 
zwanych automatycznych linii 
rozlewniczych o wydajności od 
3 do 9 tys. butelek na godzinę. 
Pozwoli to na zupełną elimi­
nację importu tego rodzaju 
urządzeń.

Warto nadmienić, że obec­
nie załoga pracuje w dość trud 
nych warunkach, w trzech po­
łożonych w różnych punktach 
Poznania — małych fabrycz­
kach.

Budowa nowego obiektu u- 
kończona zostanie pod koniec 
bież. roku. (PAP)
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Dalszy rozwój 
radzieckich stosunków 

kulturalnych z zagranicą 
Przewodniczący państwowe­

go komitetu ZSRR do spraw 
łączności kulturalnej z zagrani 
cą Siergiej Romanowski o- 
świadczył, że w 1963 r. nastą­
pi dalszy rozwój kontaktów w 
dziedzinie kultury między Zw. 
Radzieckim a innymi krajami. 
W wywiadzie udzielonym pra­
sie S. Romanowski poinformo 
wał, że tysiące radzieckich na 
ukowców i artystów odwiedzą 
ponad 100 krajów. Uczeni ra­
dzieccy wezmą udział w wie­
lu międzynarodowych kongre­
sach. W Stanach Zjednoczo­
nych, Kanadzie, Anglii, Fran­
cji i innych krajach wystąpi 
30 zespołów artystycznych. 
Jednocześnie Związek Radziec 
ki gościć będzie ponad 30 za­
granicznych zespołów teatral­
nych i muzycznych, a także 
znanych solistów opery, tea­
tru i estrady.

Siergiej Romanowski stwier 
dził, że Związek Radziecki wy 
deleguje wielu swych specja­
listów w celu niesienia pomo­
cy w rozwoju oświaty, nauki, 
kultury, ochrony zdrowia i 
sportu w innych krajach. 
ZSRR przyjmie też na studia 
i staż naukowy zagranicznych 
studentów i specjalistów.

PAP

Prefekt planu i budżetu 
Wielkopolski

Na wczorajszym posiedzeniu Komisji Planu Gospodar­
czego i Budżetu WRN w Poznaniu między innymi omawia­
no projekt wojewódzkiego planu gospodarczego i budżetu na 
rok 1963.
Co przewiduje projekt pla­

nu? Wartość produkcji global­
nej przemysłu ma wynieść 
27,9 miliarda zł. Jeśli, chodzi 
o kierunki zadań przemysłu 
terenowego wymienić trzeba 
zapewnienie priorytetu przed­
siębiorstw produkujących dla 
potrzeb rolnictwa, podniesie­
nie jakości produktów prze­
mysłu spożywczego, lepsze wy 
korzystanie surowców i uno­
wocześnienie cyklów produk­
cyjnych. Produkcja eksporto­
wa w porównaniu do roku 1962 
ma wzrosnąć o 3,2 proc. Eks­
port dotyczy głównie galante­
rii drewnianej, mebli, wikliny 
i pomp.

Projekt przewiduje poważ- 
ny (o 19 proc.) wzrost usług ,

Starania o zwolnienie 
przestępców wojennych 
We wtorek rzecznik zachodnio- 

niemieckiego Czerwonego Krzyża 
oświadczył, iż badana jest obec­
nie możliwość zwolnienia z wię­
zienia w Spandau ostatnich wiel­
kich przestępców wojennych ska­
zanych przez trybunał norymber­
ski — Rudolfa Hessa, Alberta 
Speera i Baldura von Schiracha. 

„Jednakże wobec rozwiązania 4- 
mocarstwowej komisji kontroli w 
Niemczech trudno uzyskać odpo­
wiednią decyzję.

Wyrokiem w Norymberdze w 
1946 r., Hess b. zastępca Hitlera 
skazany został na karę dożywot­
niego więzienia, zaś Speer, hitle­
rowski minister zbrojeń oraz yon 
Schirach przywódca „Hitlerju­
gend” na kary po 20 lat więzie­
nia. (PAP)

Trzy lata budowy 
Tamy Asuańskiej
W środę 9 stycznia br. pre­

zydent Nasser rzucił pierwszy 
kamień do łożyska Nilu roz­
poczynając nowy etap budo­
wy tamy w Asuanie. W ciągu 
trzech lat prace inżynierów 
radzieckich i ZRA doprowa­
dziły do osiągnięcia poważ­
nych rezultatów. Część wstęp­
na robót według programu, 
została zakończona. Zgodnie 
z dalszym harmonogramem, 
każdego ranka o świcie wy­
buch 3 tys. kg dynamitu usu­
wa z miejsca gdzie znajdować 
się będzie tama 20 tys. ton 
granitu.

Dla całkowitego zlikwido­
wania wylewów Nilu i uregu­
lowania jego dorzecza — Pra7 
cuje w chwili obecnej na miej 
scu budowy dniem i nocą 18 
tys. osób. Pracami kieruje 700 
inżynierów ' i techników ra­
dzieckich, a liczba ich ma się 
zwiększyć niedługo o dalszych 
200. Rząd ZRA zadecydował, 
iż kilkutysięczna armia ucz­
niów wszystkich szkół tech-' 
nicznych spędzać będzie poło­
wę swego czasu przy budowie 
tamy, a połowę nad książka­
mi. (PAP)

Z konferencji samorządów robotniczych

„Lechia* i Zakłady Tłuszczowe 
zapowiadają nową produkcję

W większych zakładach Wielkopolski odbywają się konfe­
rencje samorządów robotniczych, poświęcone omówieniu 
planów ubiegłorocznych i zatwierdzeniu planów na rok 
bieżący. Odbyły się one m. in. w Poznańskiej Wytwórni Pa- 
pierosow, w Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych, w 
„wiepofamie”, „Centrze”, „Powogazie” i w „Alco” a w po- 
medziałek z udziałem wiceministra przemysłu chemicz­
nego E. Zawady — w Fabryce Kosmetyków „Lechia”.

. Jak wynikało z referatu dyr. 
fabryki inż. Stefana Adam­
czaka, „Lechia”, która dotych 
czas zaopatruje kraj w duża 
ilość różnego rodzaju artyku­
łów kosmetycznych, wzbogaci

Otwarcie regularnej linii
Moskwa - Hawana

Do Hawany przybył z 
Moskwy samolot „TU-114”, 
nr 76.480. Lot ten otworzył re­
gularną komunikację pasażer­
ską między stolicami ZSRR i 
Kuby. Samolot przebył trasę 
10.900 kilometrów bez lądo­
wania. (PAP) 

dla ludności, przy czym nale­
ży oczekiwać stosowania no­
wych, eksperymentalnych 
form i rozwoju sieci placówek. 
W tym celu zaleca się prezy­
diom rad zabezpieczenie odpo­
wiednich lokali.

Rolnictwo; Plony 4 podstawo­
wych zbóż z 1 ha mają osiągnąć 
ponad 20 q. Pogłowie bydła wzro­
śnie do 945 tys. sztuk (w tym 540 
tys. krów), a koni spadnie do 230 
tys. Kierunki działalności w rol­
nictwie, to m. in.: zwiększanie te­
renów uprawowych, zagospodaro­
wywanie gruntów PFZ i gospo­
darstw podupadłych. Nakłady in­
westycyjne rolnictwa na meliora­
cję mają wynieść 250, a na elek­
tryfikację — 95 min. zł.

Transport i łączność: PKS prze­
wiezie o 9 proc, więcej pasaże­
rów i o 7 proc, więcej towarów. 
Będzie to możliwe, dzięki uzyska­
niu 150 autobusów i 101 ciężaró­
wek.

W powiecie śremskim ma 
powstać stacja telewizyjna.

Jeśli chodzi o budownictwo 
projekt kładzie nacisk między 
innymi na rozwój budownic­
twa wiejskiego i stosowania 
metpd gwarantujących oszczęd 
ność. W bież, roku mamy o- 
trzymać ponad 6,6 tys. no­
wych mieszkań i ponad 300 izb 
lekcyjnych. W IV kwartale zo­
stanie oddany do użytku szpi­
tal w Turku. Warto jeszcze 
dodać, że projekt planu prze­
widuje poprawę stylu pracy 
placówek służby zdrowia.

Z kolei kilka słów o budżecie: 
Według projektu został on ustalo­
ny na kwotę 3,7 miliarda zł. Jest 
to suma wyższa od ubiegłorocz­
nej o 9,5 proc. Struktura budżetu 
ulega dalszej, korzystnej zmianie: 
zwiększeniu się udziałów docho­
dów własnych w globalnej kwo­
cie budżetu. Dochody z gospodar­
ki własnej rad narodowych mają 
wynieść 2,7 miliarda zł i nie tyl­
ko pokrywać w całości wydatki 
bieżące, ale służyć również na po­
krycie niektórych kosztów inwes­
tycyjnych.

W globalnej sumie wydat­
ków — wydatki bieżące wy­
noszą 69,5 proc, a inwestycyj­
ne 30,5 proc. W porównaniu 
z rokiem 1962, następuje 
wzrost wydatków we ws^st- 
kich działach z wyjątkiem kul 
tury fizycznej, (y)

NRF otrzyma rakiety 
typu „Sergeant"

Rzecznik ministerstwa obro 
ny NRF zakomunikował w 
poniedziałek, iż nie byłoby 
rzeczą „niezwykłą”, gdyby jed 
nostki zachodnioniemieckie w 
NATO zostały wyposażone w 
amerykańskie pociski Ziemia- 
Ziemia „Sergeant”.

Rzecznik zakomunikował, 
że wojska zachodnioniemieckie 
przechodzą przeszkolenie USA 
w zakresie posługiwania się 
tymi pociskami od lata ub. 
roku. (PAP) 

w najbliższym czasie swą pro 
dukcję o inne nowości. Znajdo 
wać się wśród nich będą szam 
pony barwiące i tonujące, pły 
ny do rozjaśniania i trwałe 
farby do włosów, puder w 
kremie dwa rodzaje kremów 
nawilżających, preparat do 
dezynfekcji protez dentystycz 
nych i innego typu pasta do zę 
bów.

W IV kwartale br. „Lechia” 
uruchomi obok oddziału przy 
ul. Gnieźnieńskiej fabrykę 
tub aluminiowych, w której 
wytwarzać będzie w ciągu ro­
ku po pełnym rozruchu około 
60 milionów tych opakowań. 
Przyniesie to fabryce znaczne 
oszczędności, gdyż odpadną 
wysokie koszty transportu z 
Bielska.

Bardzo ciekawie zapowiada 
się plan dalszego rozwoju 
„Lechii”, oceniony pozytywnie 
przez wiceministra Zawadę, a 
przewidujący m. in. zmianę 
profilu nrodukcyjnego, rozbu­
dowę i modernizację parku ma 
szynowego. Postanowiono, że 
persoektywiczny plan będzie 
jeszcze dokładnie przepraco­
wany i omówiony za kilka ty­
godni podczas specjalnej kon- 
ferencii samorządu robotnicze 
go. Tegoroczne plany zostały 
zatwierdzone przez KSR jedno 
myślnie.

-JJ-
Interesujące sa również pla 

ny, które omawiała w środę 
Konferencja Samorządu Robot

OHZ ignoruje 
Czombego?

Jak już podawaliśmy, we 
wtorek przybył do Elisabeth- 
ville w samochodzie konsula 
belgijskiego marionetkowy 
prezydent Katangi, Czombe. 
W rozmowie z dziennikarzami, 
Czombe zapytany, czy zamie­
rza spotkać się z przedstawi­
cielami ONZ oraz funkcjona­
riuszami centralnego rządu 
kongijskiego, którzy przybyli 
do Elisabethville w celu prze­
jęcia administracji prowincji, 
kacyk Katangi udzielił wymi­
jającej odpowiedzi. Zdaniem 
obserwatorów, przybycie Czom 
bego do Elisabethville ma na 
celu możliwie jak najdłuższe 
odwlekanie ostatecznego roz­
wiązania problemu katangij- 
skiego.

Poproszony o komentarz w 
związku z przybyciem Czom­
bego do stolicy Katangi rzecz­
nik ONZ w Elisabethville o- 
świadczył: „ignorujemy tego 
pana, oficjalnie nie zostaliśmy 
powiadomieni o jego przyby­
ciu”.

Rzecznik ONZ w Nowym 
Jorku stwierdził, że sekreta­
riatowi ONZ nic nie wiadomo 
o tym, aby Czombe złożył de­
klarację, w której wyraził zgo 
dę na przedyskutowanie pla­
nu U Thanta. (PAP)

Wernher von Braun 
w Berlinie zach.

Sędziwy już konstruktor rakiet 
prof. Hermann Oberth i jego u- 
czeń Wernher von Braun, twórca 
rakiet V-1 i V-2, który swoje do­
świadczenie oddał po wojnie na 
usługi Amerykanów, znajdują się 
od poniedziałku w Berlinie ,za­
chodnim.

Dzienniki zachodnioberlińskie 
wyraźnie przypisują Braunowi i 
jego otoczeniu zasługę wyprowa­
dzenia Amerykanów z impasu 
kosmicznego.

Jednocześnie do Berlina zacho­
dniego przybył jeden z czołowych 
zachodnioniemieckich specjalistów 
w dziedzinie techniki rakietowej 
prof. Saenger ze Stuttgartu, któ­
remu proponuje się objęcie nowo 
utworzonej przy uniwersytecie 
technicznym katedry lotów kos­
micznych. Byłaby to pierwsza 
tego rodzaju katedra w Niem­
czech. Prof. Saenger miał już w 
zasadzie wyrazić zgodę na prze­
niesienie się do Berlina zachod­
niego. (PAP) 

niczego w Poznańskich Zakła­
dach Przemysłu Tłuszczowego. 
Wynika z nich, że załoga zwięk 
szy swą produkcję w większym 
stopniu, aniżeli to przewidy­
wano w centralnych założe­
niach i tym samym dostarczy 
— w porównaniu z rokiem 
ubiegłym — o około 15 tys. ton 
więcej proszków do prania. 
Panie niewątpliwie powitają 
z uznaniem nową odmianę nie 
wytwarzanego dotąd proszku, 
który szybciej będzie usuwać 
brud. Zaczęto go wytwarzać w 
tych dniach w specjalnie wy­
budowanym oddziale, (bl)

USA udzielają poparcia 
monarchii Fejsala

Biały Dom opublikował 
tekst listu prezydenta Kenne­
dyego przesłanego przed po­
nad dwoma miesiącami pre­
mierowi Arabii Saudyjskiej, 
księciu Fejsalowi. Jak podaje 
korespondent agencji AP, w 
liście tym Kennedy obiecuje 
poparcie USA dla monarchi- 
stycznego reżimu Arabii Sau- 
dysjkiej, zapewnia Fejsala, że 
Arabia Saudyjska „może li­
czyć na Stany Zjednoczone, 
jeśli chodzi o zachowanie bez­
pieczeństwa i całości króle­
stwa”. (PAP)

Posiedzenie Rady OPA
W poniedziałek przed po­

łudniem odbyło się przy 
drzwiach zamkniętych 45-mi- 
nutowe posiedzenie rady or­
ganizacji państw amerykań­
skich (OPA). Na posiedzeniu 
tym stały przedstawiciel USA 
w ONZ, Stevenson, poinformo­
wał według określenia rzecz­
nika departamentu* stanu — 
„o stanie rozmów prowadzo­
nych w Nowym Jorku” mię­
dzy ZSRR, a Stanami Zjedno­
czonymi w związku ze sprawą 
Kuby. Stevenson oraz podse­
kretarz stanu do spraw pana- 
merykańskich. Martin, odpo­
wiadali następnie na pytania 
członków Rady.

/

Zamach bombowy 
w Akrze

Ministerstwo spraw we­
wnętrznych Ghany ogłosiło, iż 
we wtorek wieczorem na sta­
dionie sportowym Akry eks­
plodowała bomba. Wybuch na 
stąpił wkrótce po opuszczeniu 
stadionu przez prezydenta 
Nkrumaha, który wygłosił 
przemówienie na wiecu zorga­
nizowanym przez Ludową 
Partię Konwentu — rządzącą 
partię Ghany. Nkrumah nie 
doznał żadnych obrażeń. Kil­
ku uczestników wiecu zostało 
rannych. Policja aresztowała 
w związku z zamachem bom­
bowym jedną osobę.

Na wiecu obecnych było po­
nad 25 tysięcy osób, które zgo 
towały Nkrumahowi owacyj­
ne powitanie. Prezydent po 
wygłoszeniu przemówienia o- 
glądał wielką paradę działa­
czy Ludowej Partii Konwen­
tu.

Warto przypomnieć, iż w 
sierpniu ub. roku dokonano 
nieudanego zamachu na Nkru­
maha w północnej Ghanie. W 
miesiąc później przed rezy­
dencją Nkrumaha wybuchła 
bomba wśród dwutysięcznego 
tłumu mieszkańców stolicy 
Ghany manifestujących na 
cześć Nkrumaha. (PAP)

Pieczeń z 1500 kur
Od Iskry z komina ząpaliła się 

słoma, leżąca między zabudowa­
niami gospodarczymi na fermie 
kurzej spółdzielni produkcyjnej 
w Lunowie pow. Wolin.

Ferma spłonęła niemal całkowi­
cie, a w niej ok. 1.500 kur. Przy­
czyną pożaru było przypuszczal­
nie nieprzestrzeganie przepisów 
przeciwpożarowych. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

^przygotował Mieczysław Kaliński.

Atrakcje sportowe 
na szklanym ekranie

Telewizja Polska wspólnie z Interwizją i Eurowizją za- 
powiadają w bieżącym roku wiele atrakcyjnych transmi­
sji sportowych.

W dniach od 5—10 lutego od­
będą się w Budapeszcie mistrzo­
stwa Europy w jeździe figurowej. 
Mistrzost-wa będą transmitowane 
przez Interwizję i Eurowizję. Bę­
dziemy więc znów, jak przed ro­
kiem, podziwiali przy telewizo­
rach najznakomitszych łyżwiarzy. 
Szkoda, że zabraknie w tej im­
prezie naszych reprezentantów.

Z dużym zainteresowaniem ccze 
kiwać będziemy transmisji ze 
Sztokholmu, gdzie w marcu od­
będą się mistrzostwa świata w 
hokeju na lodzie. Obrońcą, tytułu 
jest Szwecja. Polska drużyna wal 
czyć będzie w grupie „B”.

Z Gdańska oglądać będziemy 
przebieg szermierczych mi­
strzostw świata, a później z Wro­
cławia — mistrzostwa Europy w 
koszykówce. W obu tych impre­
zach wystąpią polscy zawodnicy.

Ponadto oglądać będziemy na 
szklanym ekranie kolarski Wy­
ścig Pokoju, Memoriał im. J. Ku- 
socińskiego i wiele innych imprez 
hokejowych, piłkarskich, lekko­
atletycznych i motorowych.

• 25 polskich kadrowiczów — 
sztangistów rozpoczęło ćwiczenia 
na obozie w Zakopanem przed 
międzypaństwowym meczem z Fin 
landią, który odbędzie się 24 lu­
tego br. w krainie tysiąca jezior.

• Na czele I ligi piłki ręcznej, 
która rczpocznie w sobotę roz­
grywki mistrzowskie, znajduje 
się wrocławski Śląsk przed Spar- 
tą Katowice i Gwardią Opole. Są 
to zespoły, które między sobą roz 
strzygną sprawę tegorocznego mi­
strza Polski.

• Na saneczkarskich mistrzo­
stwach świata, które rozegrane 
zostaną w Austrii w dniach od 
25—27 lutego br., barw Polski bro­
nić będą: Kudzia, Pawełkiewicz, 
inż. Pędrak, Sender, bracia Ry­
szard i Zdzisław Siudra oraz inż. 
Wojnara: w konkurencji kobiet: 
Chmielarczyk, Macher, Pawelczyk, 
Suszczewska, Zachara i Zróbiko- 
wa.

• Bowling — to nowy sport, po­
pularny już na terenie Francji —' 
mocno zbliżony do znanych po­
wszechnie zawodów kręglarskich. 
W bowlingu używa się kręgli z 
plastiku nadmuchanych powie­
trzem.

• Związek Łyżwiarstwa Figuro­
wego powierzył RKS San w Po­
znaniu organizację w dniach 12 
i 13 bm. okręgowych mistrzostw 
w jeździe figurowej mężczyzn i 
kobiet. Z województw poznańskie 
go i pomorskiego wystąpi około 
50 zawodników. Zawody rozpocz- 
ną się w najbliższą sebotę i nie­
dzielę każdorazowo o godz. 12.

• Reprezentacja Kolarzy LZS 
weźmie udział w tegorocznym wy 
ścigu dookoła Tunezji.

• Czempińscy kolejarze poko­
nali w meczu o mistrzostwo klasy 
A okręgu poznańskiego w tenisie 
stołowym Obrę z Kościana 8:2.

• Czy wiecie, że kręgle kulano 
już przed 7 tysiącami lat? Kręgle 
znaleźli archeolodzy w grobie e- 
gipskiego dziecka w 5200 r. przed 
n. e.

• Od 1 stycznia br. weszła w ży­
cie konwencja turystyczna Pol­
aka — NRD. tzw. weekendowa. 
Turysta polski, udający się do 
NRD w ramach konwencji, bę­
dzie zobowiązany do wykupienia 
bonu na dwa noclegi na terenie 
NRD w oddziale wojewódzkim — 
„Orbisu”. Koszt ich wyniesie 100 
zł. Na cały pebyt w NRD każdy 
oolski obvwatel bedzie mó^ł wy­
kupić 70 marek za złote polskie.

(P)

Totek płaci
P. P. Totalizator Snortowy za­

wiadamia, że w specjalnym kon­
kursie sportowym Toto-Lotek z 
dnia 6 stycznia 1963 r. stwierdzo­
no: 4 rt»zw‘ z 6 traf. wygr. po zł 
323.114. |Łł tjozw. z 5 prem. traf, 
wygr po zł 143.606, 638 rozw. z 5 
traf, wygr/ po zł 2.700 . 21.275 
rozw. z 4 y-af. wygr. po zł 202.

Ponieważ na rozwiązania z 3 
trafieniami przypadają wygrane 
poniżej 10 zł, wygranych tych nie 
wypłaca się, a pieniądze te zgo­
dnie z regulaminem przerzucone 
zostają na rozwiązania z 4 tra­
fieniami. )

Pięściarze jadą 
do Japonii

Polski Związek Bokserski o- 
trzymał 8 bm. telegram z japoń­
skiej Federacji Boksu Amatorskie 
go, zawiadamiający o wysłaniu 10 
biletów lotniczych dla reprezen­
tacji bokserskiej Polski. Spotka­
nie Japonia — Polska, które ma 
się odbyć w Tokio ped koniec 
marca br., będzie rewanżem za 
pobyt pięściarzy japońskich w Pol 
sce w ub. roku.

Poznańska Unia 
i LOK Pleszew 

na pierwszych miejscach 
Kluby i sekcje motorowe zrze­

szone w PZMot rozwijając w 
ciągu całego roku ożywioną dzia­
łalność sportową i turystyczną 
uczestniczą równocześnie w okrę­
gowym współzawodnictwie o ty­
tuł najlepszego. Ostatnio Komisja 
Współzawodnictwa ZO PZMot 
dokonała szczegółowej analizy 
ubiegłorocznych osiągnięć i usta­
liła, że bezsprzecznie najlepszym 
wielkopolskim klubem w dzie­
dzinie sportowej (ra jdowo-wyści- 
gowej) był w 1962 r. poznański 
Motoklub Unia, który zdobył 1614 
pkt. Na drugim miejscu sklasy­
fikowano LOK Września 800 p. 
Trzecią lokatę zajął Górnik Ko­
nin, 4) Zjednoczeni Września, j) 
LOK Wągrowiec.

Spośród klubów turystycznych 
pierwsze miejsce zajął LOK Ple­
szew 481 pkt. przed LOK Ostrów 
384 pkt. i LOK Nowy Tomyśl 255 
pkt. Czwartą lokatę zajął LZS 
Głuchowo, 5) LOK Turek, 6) LOK 
Gostyń, 7) LOK Kościan, 8) LOK 
Kępno, (d)

Zwycięstwo 
bloku klubowego 

Bardzo ciekawie zakończył się 
ostatni sejmik lekkoatletów war­
szawskich. Już od kilku miesięcy 
kluby warszawskie zaczęły na­
wiązywać blizszą współpracę i 
znalazły wspólny język w spra­
wie przyszłości stołecznej lekkiej 
atletyki.

Walne zebranie WOZLA (sprzed 
trzech dni) będące niejako pro­
bierzem nastrojów przed krajo­
wym zjazdem potwierdziło to, 
czego się powszechnie spodziewa­
no. Kluby wystąpiły w bloku, 
a zgłoszona lista kandydatów 
przeszła w 100 procentach. W wy­
niku wyborów do nowych władz 
WOZLA nie wszedł nikt z po­
przedniego zarządu. Nowym pre­
zesem został Ludwik Opiłowski. 
Na tym samym zebraniu posta­
nowiono utworzyć dwa okręgi: 
warszawski i mazowiecki. Ponad­
to w składzie delegatów z War­
szawy na Krajowy Zjazd PZLA 
znalazł się były wiceprezes PZLA 
— Jan Mulak, który zda je się 
cieszyć dużym mirem wśród 
młodszej generacji działaczy, z 
których w większości składa się 
nowy zarząd WOZLA. (b)

Koszykarze klasy A 
rozpoczynają II rundę

Rozgrywki II rundy o mistrzo­
stwo klasy A okręgu poznań­
skiego w koszykówce kobiet roz- 
poczną się 12 i 13 bm. W tych 
dniach zmierzą się następujące 
pary: Lech II — Olimpia II, 
Ostrovia — Energetyk, AZS I — 
Górnik Konin, AZS II — Górnik 
II, Stal Ostrów — Włókniarz Ka­
lisz. Zakończenie rozgrywek na­
stąpi 10 marca br.

W rozgrywkach o mistrzostwo 
koszykówki męskiej w klasie A 
okręgu poznańskiego bierze 
udział 12 zespołów. Oto drużyny, 
które rozegrają 12 i 13 pierwsze 
pojedynki drugiej rundy: Grun­
wald — Energetyk, Górnik Konin 
— RKKS Rawicz, Lech III 
Olimpia II, AZS II — Stal Ostrów, 
Warta II — Stella Gniezno, Vic- 
toria Jarocin — Polonia Leszno. 
Zakończenie rozgrywek tej run­
dy nastąpi 24 marca br. (p)
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Ładne szkoły-brzydkie otoczenie
kucharki — ani jednej

Odpowiedzialny Naczelnik Wydziału Realizacji Projektu 
Pomnika jeszcze w przeddzień uroczystości zapewniał, że 
wszystko będzie gotowe na czas. Miejscowi dostojnicy spali 
więc spokojnie, nie przeczuwając nieszczęścia. Skandalem 
powiało dopiero następnego dnia, gdy oczom zgromadzonej 
publiczności ukazał się widoczek wcale nie budujący: wy­
soki cokół pomnika obleczonego białym płótnem otaczały 
rozkopane trawniki, porzucone resztki rusztowań, cegły, 
wapno i inne atrybuty murarskiego fachu. Pełne konster­
nacji milczenie przerwał blady, ze zdenerwowania ojciec 
miasta, odraczając uroczystość na następną niedzielę.

Powiecie, że coś podob­
nego zdarzyć się nie mo 
gło. I prawdopodobnie 
się nie zdarzyło. Nie po 

to przecież stawia się pomniki, 
by nie traktować ich z szacun­
kiem. Tak byliśmy skłonni są­
dzić do niedawna. Ale oto 
otrzymaliśmy zaproszenie. W 
miejscowości X miało nastąpić 
odsłonięcie pomnika 1000- 
lecia. Szkoła — ona to była 
tym pomnikiem — przywitała 
nas ledwie uprzątniętym, nie 
ogrodzonym polem. Przygnę­
biające wrażenie potęgowało 
się na widok tęgiego błocka, 
sterty kamieni i gruzu.

Być może jakieś nieznane 
nam bliżej przyczyny kazały 
organizatorom uroczystości od 
stąpić od dobrych obyczajów 
pietyzmu dla pomników. W 
tym jednak sęk, że to nie od­
osobniony przypadek. Dziś już 
wiadomo, iż spośród 34 szkół 
oddanych do użytku w Wielko 
polsce do września 1962 r. —

Nakładem Państwowego -Wy­
dawnictwa Rolniczego i Leśnego 
ukazały się:

ELEMENTY BUDOWLI (seria 
„Budownictwo wiejskie”) — au­
torzy A. Skórski, J. Geniusz, Ż 
Mazurek, J. Brujeńko i F. Za- 
kęś, str. 319, sztywna oprawa, 
cena 40 zł. Jest to praca prze­
znaczona dla budowniczych wiej­
skich — pracowników terenowych 
przedsiębiorstw budowlanych oraz 
kierowników grup remontowych, 
działających na wsi. Informuje 
ona szczegółowo o konstrukcji 
poszczególnych elementów, z któ­
rych składają się zabudowania 
itp.

MIERNICTWO DLA ROLNI­
KÓW — autor W. Fedorowski, 
str. 250 oraz załączniki, broszura, 
cena 17 zł, IV wydanie, książka 
zatwierdzona jako podręcznik dla 
techników rolniczych, rolniczo- 
łąkarskich itp. Wiele rysunków i 
tablic, w załączeniu wzory mao 
i rejestrów pomiarowych. Wy- 
daje się, że książka ta bardzo 
przydałaby się m, in. w każdej 
bibliotece gromadzkiej, a przy­
najmniej w biurach GRN, mo­
głaby bowiem być pomocna w 
informowaniu rolników co do 
niektórych spraw, związanych z 
wymierzeniem gruntów, (pż) 

aż 16 stoi wciąż na placach, 
przypominających do złudze­
nia place budowy.

IZ to winien, że w Smieszko- 
** wie. Petrykach, Jarosze- 

wicach, Piątku Wielkim, Mu­
rowanej Goślinie, Gonicach i 
wielu innych wsiach i mia­
steczkach — piękne, nowe 
szkoły zamiast stać się chlubą 
okolicy — straszą nieuporząd­
kowanym obejściem? Czy go­
dzi się aby szkoła — podsta­
wowy zakład wychowawczy — 
była przykładem złej organi­
zacji, zaniedbania i „tumiwi- 
sizmu”? Wszak to w miejsco­
wościach małych, niekiedy je­
dyny przykład i reprezentant 
nowoczesnego budownictwa, 
współczesnej kultury.

O to. kto winien, nie pytaj­
my przypadkiem mieszkańców 
tych miejscowości. Złorzecząc, 
odpowiedzą — wszyscy podob­
nie — że „chcieli zrobić co 
trzeba, ale jakoś się „rozla­
zło”. Nie było narzędzi, nie 
miał kto zarządzić, a i doku­
mentacji brakowało”.

Prawie w każdej z 16 zanied 
banych szkół ludność deklaro­
wała prace w tzw. czynie spo­
łecznym. Deklaracja jak naj­
bardziej po myśli władz które 
zalecają wszechstronne korzy­
stanie z pomocy chętnych do 
pracy ludzi. Deklaracji tych 
jednak’nie umiano przeisto­
czyć w metry kubiczne usunię 
tej ziemi, w połacie przekopa­
nych trawników, rzędy nasa­
dzonych drzewek i krzewów.

Liczba różnych społecznych 
komitetów — np. kapitalnych 
remontów lub rozbudowy szkół 
— stale rośnie. Ostatnio np. 
powstało na wsiach Wielkopoi 
ski 25 komitetów budowy do­
mów dla nauczycieli. Zainte­
resowanie społeczeństwa spra 
wami oświaty jest duże. Lu­
dzie deklarują pracę, a Pań­
stwo gwarantuje współudział 
w kosztach. Jest więc wszyst­
ko: pieniądze, entuzjazm, pra 
ca. I mimo to cenne aktywa 
społecznej inicjatywy zamie­
niają się w pasywa. Oto z 25 
aomków dla nauczycieli 3 tyl­
ko doczekały się realizacji. Po 
zostałe zawisły w próżni orga­
nizacyjnych braków; nie było 
wykonawcy lub dokumentacji. 
Pomocnicze kredyty Państwa 
przepadły, a i niewiele pozo­

stało z entuzjazmu inicjato­
rów.

itr
O rak pietyzmu dla pomni- 

ków to rzecz kompromitu 
iąca. Podobnie przykre jest nie 
docenianie obywatelskich po­
czynań ludzi pragnących pra­
cować bezinteresownie dla 
kraju. Już to byłoby dosta­
tecznym powodem do niepo­
koju. Ale jeśli komuś zlekce­
ważone ludzkie odczucia nie 
są wystarczaja.cym argumen­
tem, można dodać: i o kieszeń 
chodzi.

Marnują się aktywa społecz 
nej inicjatywy, a równocze­
śnie inwestorzy tkwią po uszy 
w braku oszczędnościowych 
koncepcji. Głowią się gdzie i 
jak zaoszczędzić przy budowie 
szkół. Często więc upraszczają 
to niełatwe zadanie i jednym 
pociągnięciem ołówka kreślą. 
Co? Ano gabinety, sale gimna 
styczne, niezbędne urządzenia 
socjalne, ograniczają klasy i 
mieszkania dla nauczycieli. Za 
węża ją perspektywy rozwojo­
we oświatowych placówek, nie 
bardzo licząc się z dynamiką 
naszych czasów.

Cierpi na tym interes spo­
łeczny. Komu jednak zrobić 
cierpką uwagę? .Komitetom bu 
oowy szkół 1000-lecia? Wszak 
w ich regulaminie pracy w 
punkcie 7 napisano, że do za­
dań KBSz należy m. in.: „orga 
nizowanie i realizacja czynów 
społecznych na rzecz budują­
cej się szkoły”. Lecz kto zna 
zawiłe ścieżki naszego budow­
nictwa — powie . że „organi­
zacja i realizacja” to słowa — 
worki, pełne kłopotów7 i zaga­
dek. Aby je rozszyfrować, po­
trzeba: inwestora bezpośred­
niego, dokumentacji projekto­
wo-kosztorysowej, dokumen­
tacji prawnej, lokalizacji, ma­
teriałów, narzędzi, urządzeń 
budowlanych, fachowego nad­
zoru itp.

Formalnie, w myśl zarządzę 
nia o czynach społecznych, in 
westorem powinny być prezy­
dia powiatowych rad narodo­
wych. Wydziały Oświaty 
PPRN roli tej podołać jednak 
nie mogą, bo nie dysponują 
żadnymi środkami dla prowa­
dzenia budowlanych przedsię­
wzięć. Mogą więc zlecić funk­
cję inwestora DBOR-owi lub 
innej instytucji. Czy zlecają? 
Na ogół nie. Dlaczego?

Gdzie tkwi ognisko antyczy- 
nowych zjawisk i jak je zlikwi 
dować, najłatwiej mogą dociec 
— i to chyba jest ich obowiąz 
kiem — komisje powiatowych 
rad narodowych. Sprawy te 
powinny stać się przedmiotem 
wnikliwej analizy i uchwał 
pod adresem prezydiów tych 
rad. Tak dalej przecież być 
nie może. *

ZBIGNIEW MIKA

Po polskich szosach 
kursuje obecnie o- 
kolo 150 tys. samo­
chodów i ponad 1 

milion motocykli. Każdy 
samochód przebywa rocz­
nie co najmniej 20 tys. 
kilometrów. Załóżmy, że 
wyregulowano by wszyst­
kim samochodom gażniki i 
zmniejszono tylko o ćwierć 
litra zużycie paliwa na 100 
km. Pozwoliłoby to w ska­
li ogólnokrajowej na sa­
mych tylko samochodach 
zaoszczędzić ponad 2,8 min. 
litrów paliwa, czyli około 
30 min. zł rocznie!

Czy ćwierć litra benzy-* 
ny na 100 km to dużo? Sa­
mochód „Warszawa” po­
trafi w zależności od spo­
sobu jazdy, ustawienia i 
wyregulowania gaźnika, 
jakości zaworów, obciąże­
nia i stanu nawierzchni 
spalić od 9,5 do 16 litrów 
benzyny na 100 km. Jesz­
cze większą rozpiętość ma­
ją ciężarowe >,Stary”. A 
zatem ćwierć litra — to 
program — minimum.

A jakie oszczędności zna­
leźć by można regulując 
gażniki miliona motocykli? 

, W porównaniu z innymi 
krajami Polska jest na 
jednym z pierwszych miejsc 
w święcie, jeżeli chodzi o 
ilość paliwa zużytego na
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Mało winien 
ale płacić musi

Rzecz działa się w Kato­
wicach w październi­
ku 1958 r. Ryszard H. 
jechał na rowerze pra 

wą stroną ulicy, Za nim je­
chał samochodem ciężarowym 
należącym do Teatru (mniej­
sza o to jakiego) Bronisław C. 
Ulica, którą jechali, miała 
pierwszeństwo przejazdu w 
stosunku do przecznic. Gdy ro 
werzysta i samochód znaleźli 
się naprzeciw bocznej ulicy, 
wyjechał z niej traktor z przy 
czepą. należący do Państwowe 
go Ośrodka Maszynowego, 
prowadzony przez Fabiana P. 
Zamiast zgodnie z przepisa­
mi zatrzymać się i przepuście 
rowerzystę i samochód, trak­
torzysta jechał dalej. Potrą­
cił i przewrócił rowerzystę i 
stanął, zajeżdżając drogę samo 
chodowi. Kierowca ciężarówki, 
jadący zbyt szybko, nie zdołał 
już zahamować, uderzył samo 
chodem w przyczepę i spowo­
dował najechanie przyczepy 
traktora na leżącego rowerzy­
stę. Rowerzysta odniósł obra­
żenia.

W postępowaniu karnym 
okazało się, że traktorzysta 
nie miał w ogóle prawa jazdy, 
o czym wiedział jego zwierzeń 
nik — kierownik eksploatacji 
POM, Tadeusz J.

Sąd karny skazał kierowcę

Samochodowa rozrzutność 
w stylu Rotszylda

jeden pojazd mechaniczny. 
Tak jak byśmy byli Rot- 
szyldami, a benzyny mieli 
w bród!

Normy zużycia paliwa 
różnią się w Polsce od 
siebie nawet wówczas, gdy 
dotyczą tego samego typu 
samochodów. Po okresie 
docierania pojazdu wyzna­
cza się mu w zakładzie 
pracy normę zużycia pali­
wa, kierując się często 
tzw. wyczuciem. Jest to 
wyczucie na oko. na słuch, 
na węch i licho wie jesz­
cze na co, w każdym razie 
nie ma w nim za grosz 
precyzji i tolerancja grani­
czy tu z rozrzutnością. 
Przepisy zezwalają nato­
miast podwyższyć © 80 
procent (!) ustaloną nor­
mę, gdy okaże się ona w 
praktyce niewystarczająca!

Żadne regulowanie gaż ■ 
nika ,>na wyczucie” przez 
kierowcę samochodu (zwła 
szcza stanowiącego włas­
ność przedsiębiorstwa) spra 
wy tej nie rozwiąże. Zająć

samochodu ciężarowego za spo 
wodowanie wypadku wskutek 
jazdy z nadmierną szybkością, 
traktorzystę za spowodowanie 
wypadku wskutek naruszenia 
przepisów o pierwszeństwie 
przejazdu i za jazdę bez pra­
wa jazdy oraz Tadeusza J. za 
to. że jako przełożony trakto­
rzysty pozwolił mu prowadzić 
traktor bez prawa jazdy.

Z kolei sąd cywilny zasą­
dził na rzecz Ryszarda H. 
odszkodowanie w kwocie 
28 000 zł solidarnie od Teatru, 
POM-u, obu kierowców i od 
Tadeusza J. Zasądzenie soli­
darne oznacza, że każdy z po­
zwanych obowiązany jest za­
płacić całe 28 000 zł z tym, że 
jeżeli jeden z nich zapłaci, to 
obowiązek pozostałych gaśnie. 
Uprawniony może wybrać, od 
którego’ z solidarnych dłużni­
ków będzie egzekwował należ 
ność.

Rewizję wniósł tylko J. Po­
zostali pozwani pogodzili się 
z wyrokiem. Tadeusz J. wy­
wodził, że jego wina jest mini 
malna i tylko pośrednia i że 
nie powinien wcale płacić od­
szkodowania albo przynaj­
mniej powinien zapłacić znacz 
nie mniej, niż pozostali.

Sad Najwyższy oddalił jego 
rewizję i wyjaśnił, że wobec 
prawomocnego skazania za do 

się tym powinny niezwło­
cznie stacje TOS-ów. O- 
kręgowa Dyrekcja Techni­
cznej Obsługi Samocho­
dów w Warszawie opraco­
wała już projekt przeciw­
działania nadmiernemu zu­
życiu benzyny przez pojaz­
dy mechaniczne w stolicy 
i woj. warszawskim. War­
to, by z podobną inicjaty­
wą wystąpiły wszystkie 
TOS-y w kraju. Minister­
stwo Komunikacji i Mini­
sterstwo Gospodarki Ko­
munalnej mają tu także 
wiele do zrobienia.

Nie są to na pewno spra­
wy łatwe, trzeba TOS-y 
do tych zadań odpowiednio 
przygotować, ale ktoś mu­
si zostać zobowiązany do 
naprawy układów zasila­
nia w samochodach. Ina­
czej „przepały” będą nas 
kosztować coraz drożej. 
Zwłaszcza że od listopada 
do marca podnosi się u nas 
mechanicznie o 10 proc, 
normy zużycia paliwa nie 
uzależniając tego nawet 
od... temperatury, (tok.) 

puszczenie do jazdy trakto­
rzysty nie posiadającego ko­
niecznych uprawnień, ■wina 
Tadeusza J. jest dla sądu cy­
wilnego przesądzona. Wypu­
szczenie na miasto traktora z 
nieuprawnionym kierowcą by­
ło jedną z przyczyn wypadku 
i poranienia Ryszarda H. Nie 
da się w żaden sposób usta­
lić, kto z ponoszących winę 
w jakim stopniu przyczynił się 
do wyrządzenia szkody. W ta­
kiej sytuacji prawo nakłada 
na wszystkich winnych oraz 
na właścicieli pojazdów odpo­
wiedzialność solidarną wobec 
poszkodowanego. Fakt, że 
Tadeusz J. jest może naj­
mniej winien nie ma zna­
czenia dla jego solidarnej 
odpowiedzialności wobec po­
szkodowanego. Nawet naj­
mniejsza wina, jeżeli tylko 
istnieje związek pomiędzy za­
winionym postępowaniem, a 
powstaniem szkody, powoduje 
odpowiedzialność za całość 
szkody. Poszkodowany musi 
otrzymać całe odszkodowanie 
i może domagać się zapłaty 
od każdego z tych, którzy 
wspólnie wyrządzili mu szko­
dę. nie wdając się w kwestie, 
kto z nich jest więcej, a kto 
mniej winien.

Ten, kto zapłaci odszkodo­
wanie, może się potem proce­
sować ze sprawcami wypadku 
o zwrot, tego, co zapłacił. W 
tym dopiero procesie będzie 
czas na rozważanie, kto w’ ja­
kim stopniu zawinił i jaką 
część odszkodowania ma zwró 
cić temu, kto je zapłacił za 
wszystkich.

KAZIMIERZ JANICKI

P
oznański Teatr Polski wysławił 
„Wesołe kumoszki z Windso­
ru" Williama Szekspira. Nie 
wiem, jakie duchy podszepnę- 

ły teatrowi tę sztukę, nie najlepszą w 
dramaturgicznym dorobku Szekspira, 
konwencjonalną i lekką jak puch. Może 
o to właśnie chodziło — o przygoto­
wanie wieczoru beztroskiej zabawy i roz 
rywki? Premiera odbyła się przecież w 
wieczór przedsylwesłrowy 1

Poprzednia szłuka — „Opera za trzy 
grosze” Berłolła Brechta — była na tej 
samej scenie „bombą frekwencji". Kto 
wie, czy kierownictwo teatru nie liczyło 
się przy układaniu repertuaru właśnie z 
tym czynnikiem: zdobycia sympatii „ma­
sowego” widza, wprowadzenia w ałmos- 
•arę sztywnej dostojności gmachu Teatru 
Polskiego sztuki o pewnym tytule i mar­
ce autorskiej, która nie wykluczałaby 
Zarazem szczerej i dobrej rozrywki.

„Wesołe kumoszki z Windsoru” in- 
^ygują bowiem już samym tytułem, 
chociaż wątek fabularny łej komedii 
Wystarczy zaledwie na wątek jakiejś 
dramy operetkowej. Pomysły, preteksty 
1 figury „Wesołych kumoszek” pokrew- 
ne są raczej komedii dell'arte, bliższe 
komedii bulwarowej, farsie, operełce 
Wreszcie, niż normalnej komedii cha- 
rakłerów czy obyczajów.

I co by z tymi „Kumoszkami” nie po­
cząć, czym innym być nie chcą, dowo­
dząc przelotnej roboty i przelotnego 
zajęcia się tematem przez Szekspira. 
Biorąc to wszystko pod uwagę, nie 
sposób zarazem nie widzieć, że rzecz 
'ńa łrzy świełnie skreślone postacie ko­
mediowe: owe dwie przekorne,
dowcipne i sprytne kumoszki oraz dla 
odmiany figurę wielce łałwowierną i 
Pogodną, na swój sposób dowcipną

TEATR

Szekspir farsowy
i kochliwą, mianowicie owego rubasz­
nego poczciwca, Falsłaffa, który w ga­
binecie figur teatru światowego zaj­
muje miejsce poczesne i trwałe.

Te łrzy postacie w przedstawieniu 
poznańskim „Wesołych kumoszek z 
Windsoru” zaprezentowane zostały z 
ogromnym wigorem i mocą, ale reży­
ser — Jacek Szczęk — postarał się o 
ło, żeby równego im życia i znaczenia 
przydać łakże innym postaciom łej ko­
medii: Chudziakowi, Fordowi, Fani 
Żwawińskiej, towarzyszom Falsłaffa i 
sługom. Postacie fe istotnie ożyły, na­
brały fasonu, ale — z braku uprawnień 
tekstowych — musiały mocno nadra­
biać miną, gestem, głosem iłp.

Reżyser znalazł więc sposób — spo­
sób farsowy, zabawowy — który negli­
żował jednak słabe strony sztuki. W 
konsekwencji też nie przyniósł zado­
walającej propozycji w poszukiwaniach 
współczesnego sposobu realizacji „We­
sołych kumoszek”, ^oczciwina Falsłaff 
ukazał więc oprócz swojej siły witalnej 
zwykłą głupotę, wobec czego i zwy­
cięstwo owych dwóch swawolnych 
mieszczanek jest zwycięstwem ułatwio­
nym — w końcu co to za sztuka ograć 
safandułę i naiwniaka.

Zwłaszcza w sytuacji, kiedy owe po­
wabne jejmoście mają za sobą przy­
mierze obu byłych przyjaciół Falsłaffa, 
nader sprytną i żwawą rajfurkę Panią 
Zwawińską, okrutnie naiwnych mężów 
i wszystkie inne ałuiy. Na scenie odby­

wa się przeto przez cały niemal czas 
„gra na jedną bramkę”, w której stoi 
rozanielony poczciwy baryłka, Falsłaff. 
Coś chyba w tym schemacie należało 
zmienić, coś przestawić, naweł gdyby 
przyszło stworzyć tylko pozory bar­
dziej równej rozgrywki.

Śmiejemy się więc z Falsłaffa, który 
sam jeden ponosi wszystkie koszty sy­
tuacji, w jakie daje się z rozbrajającą 
szczerością wwodzić, nie zdając sobie 
nawef sprawy, że przecież w lej roz­
grywce jest coś nie fair, jakaś z góry 
założona niesprawiedliwość. Falsłaff — 
wzorem cyrkowego clowna — pozwala 
wszak okpiwać się do końca swoim 
kosztem, pozwala śmiać się z siebie, aż 
nabieramy przeświadczenia, że i on 
śmieje się z siebie.

Wokół Falsłaffa rozgrywają się roz­
liczne sprawy: kłoś kogoś kocha na 
prawdę, trzech kawalerów toczy kon­
kury o rękę pięknej Anny Page, zanosi 
się na pojedynek, wesołe panie aran­
żują maskowe widowisko, które osfa- 
tecznie pognębia Falsłaffa i przynosi 
pomyślny finał żartów. Ale fe pobocz­
ne wydarzenia są łak marginesowe, łak 
umowne, jeśli nie karykaturalne, że nie 
przypada im w osłateczności żadna 
ważniejsza rola. Jest ło — za sprawą 
koncepcji reżyserskiej — jeszcze jeden 
nurt wydarzeń farsowych, zresztą naj­
więcej nasuwający skojarzeń z kiepską 
operetką.

Otrzymaliśmy więc „Wesołe kumosz­

ki z Windsoru" podwójnie jakby far­
sowe, bez cienia innego spojrzenia na 
tekst Szekspira, nastrojone na szybkie 
tempo, na karykaturalne cechy wystę­
pujących postaci, na pogodne odtwo­
rzenie pociesznych perypetii scenicz­
nych, z których najwięcej powodu do 
zabawy mają chyba sami aktorzy. Wi­
dzowi ten chwyt realizacyjny niewiele 
daje okazji do solidarności z ich za­
bawą. Czas okazał się w tym wypadku 
okrutny wobec farsowego ubarwiania 
Szekspira.

Być może, że wrażenie byłoby inne, 
gdyby przedstawienie było inaczej ob­
sadzone. Falsłaff mógłby liczyć przy­
najmniej na współczucie, gdyby go 
grał aktor przekonywający warunkami 
fizycznymi, podstarzały baryła, „żoł­
nierz samochwał ”. Włodzimierz Saar 
opracował swoją rolę gruntownie, ale 
mimo to nie przekonuje, dogrywa, a 
przecież trudno młodemu stworzyć 
iluzję starości, w dodatku starości z 
pretensjami, zakładającej odwrołną sy­
tuację — dojrzałości udającej wiek 
podfruwajki. Wszelako mimo ło Saar 
zaprezentował tu swoją niewątpliwą 
vi$ comica.

W znacznie lepszej sytuacji znajdo­
wały się obydwie odtwórczynie weso­
łych kumoszek — Danuta Balicka i 
Jadwiga Żywczak. Nie musiały one ni­
czego dogrywać czy wałować, raczej 
na odwrót — tonować swoje tempera­
menty. Udało im się ło też w znacznie 
większym stopniu, niż Bronisławie Frej- 
fażance, odtwarzającej Panią Żwawiń- 
ską. Jak obie wesołe kumoszki były w 
swoich rolach i na właściwym miejscu, 
łak Frejłażanka nie pożałowała inwen­
cji i energii, aby swoją rolę wyekspo­
nować ponad wszystkie inne.

Dobre aktorstwo — choć w każdym 
wypadku jakby z innej sztuki — poka­
zali Leonard Pietraszak (Fenłon), Ce­
zary Kussyk (Chudziak), Lech Bijałd 
(Ford), Romuald Szejd (Bardolf)r Ry­
szard Ostałowski (Głuptas)... Te wybra­
ne spośród innych nazwiska aktorów 
młodszej generacji uświadamiają oczy­
wistą prawdę, że właśnie pośród łej 
generacji mamy w poznańskich te­
atrach utalentowane indywidualności 
aktorskie. Chciałoby się kiedyś ujrzeć 
łych aktorów w jakiejś współczesnej 
sztuce, w której mieiiby możność wy­
stąpić in gremio.

Ż dużą satysfakcją patrzyłem także 
na role Stanisława Sparażynskiego, 
Eugeniusza Robaczewskiego, kiórzy w 
„Wesołych kumoszkach z Windsoru" 
grali jakby wbrew temu, co zwykle 
przypadało im dotąd przedstawiać na 
scenach poznańskich. „Kumoszki” były 
próbą większych czy też innych możli­
wości nie tylko dla łych dwóch wy­
mienionych akłorów. Były łąką próbą 
przede wszystkim dla odtwórcy roli 
głównej, Włodzimierza Saara, ale prze­
cież ło samo można powiedzieć i o 
innych. Jest ło próba, która nie zawsze 
przekonywała, ale która liczyć się bę­
dzie poważnie w dalszym rozwoju ar­
tystycznym uczestników łego spektaklu.

Świetną oprawę scenograficzną do 
tej próby stworzył Stanisław Bąkowski. 
Jest ło oprawa pomysłowa, lekka, 
wdzięczna, kolorowa. Stworzyła ideal­
ny nastrój i klimat do lej teatralnej 
„clownady”. I choćby dla niej tylko 
warło wybrać się do Teatru Polskiego. 
A przecież godne uwagi są łu łakże 
poniektóre nowe wcielenia aktorów, z 
„życiową kreacją" Włodzimierza Saara 
na czele.

FELIKS FORNALCZYK
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Przykład Łazisk
Od kilkunastu lat poszu­

kujemy rezerw w rol­
nictwie. Poszukuj emy
wszyscy — rolnicy in­

dywidualni, spółdzielcy, pe- 
gerowcy, działacze wiejscy, 
pracownicy powiatowych i 
wojewódzkich instancji par­
tyjnych oraz rad narodowych 
nie wyłączając nas. dzienni­
karzy. Nie tylko poszukuje­
my. ale i wskazujemy kon­
kretnie na istniejące możli­
wości wykorzystania rezerw, 
które tkwią we wszystkich 
trzech sektorach naszej gos­
podarki rolnej. W parze z 
tymi poszukiwaniami idą co 
rok zwiększane nakłady na 
rolnictwo i coraz oofitsze za­
opatrywanie go w środki 
produkcji. Wysiłki te nie po­
zostały bezowocne.

Przyniosły w rezultacie 
zwiększenie produktu global­
nego i wydajności jednostko­
wej.

Weżmy na przykład produkcję 
roślinną, a w szczególności plony 
czterech podstawowych zbóż. W 
okresie 10 lat podniosły się w 
woj. poznańskim z 12—15 do 20 
kwintali z hektara. Pogłowie by­
dła wzrosło w tym samym cza­
sie z 40 do 50 sztuk, a trzody 
chlewnej z 55 do 96 sztuk na 100 
ha.

Te wskaźniki mają swoją 
wymowę ekonomiczną, co nie 
oznacza, że wyznaczają górną 
granicę możliwości wielko­
polskiego rolnictwa. Rezerwy 
w „mocach produkcyjnych” 
są jeszcze dość znaczne, o 
czym m. in. pisali rolnicy — 
praktycy w ramach naszego 
jesiennego konkursu publi­
cystycznego pt. „Nowatorzy 
rolnictwa mają głos”.

Dysproporcje

Różnice w efektach produk­
cyjnych mamy przecież 

nie tylko pomiędzy wojewódz­
twami, powiatami i gromada­
mi o podobnych warunkach 
glebowo-klimatycznych- ale 
również pomiędzy poszczegól­
nymi wsiami i w nich pomię­
dzy pojedynczymi gospodar­
stwami o identycznej struk­
turze ekonomicznej. Przykła­
dów mamy mnóstwo. Na_ 
przykład Łaziska, dużą wieś 
w powiecie wągrowieckim 
Chodząc nieomal od zagrody 
dc zagrody szukałem właśnie 
owych różnic bilansowych 
Wieś jako całość, licząca 57 
gospodarstw o różnej wiel­
kości, jest dobrze notowana 
w statystyce gromady i po­
wiatu. To fakt bezsporny.

Średnie zbiory zbóż kształtują 
się na poziomie 19—20 kwintali 
z hektara. Obsada bydła i trzodj’ 
chlewnej w przeliczeniu na 100 
ha jest wyższa o 5 lub 15 sztuk, 
w porównaniu ze średnią w po­
wiecie.

Nierówność występuje do­
piero między gospodarstwa­
mi i to bez względu na ob­
szary do nich należące. Tu

Udany kurs 
korektorek

W dniach 3—15 grudnia 1962 
roku odbył się kurs korekto­
rów zorganizowany przez Za­
rząd Główny RSW „PRASA”. 
W kursię uczestniczyło 33 ko­
rektorów zatrudnionych w re­
dakcjach RSW „PRASA”.

Kurs zorganizowany był do­
brze tak pod względem dobo­
ru wykładowców, tematyki 
jak i pod względem organiza­
cyjnym. Szczególnym powo­
dzeniem cieszyły się wykłady 
o języku polskim, prowadzone 
przez czołowych pracowników 
Zakładów Metodyki Jeżyka 
Polskiego przy Uniwersytecie 
Warszawskim.

Obowiązek zapewnienia słu­
chaczom miejsc w hotelu ora? 
wyżywienia wzięła na siebie 
Spółdzielnią Turystyczno-Wy­
poczynkowa „Gromada” (Od­
dział w Warszawie). Z zada­
nia tego wywiązała się ona 
na „piątkę”, lokując słucha­
czy w „Domu Chłopa” w któ­
rym korzystali również z peł­
nego i dobrego wyżywienia. 

tkwią właśnie duże rezerwy, 
bo jakość ziemi uprawnej 
jest mniej więcej wyrównana 
— IVa, IVb i V klasa boni­
tacyjna. Tymczasem przeszło 
połowa rolników zbiera po 30 
i więcej kwintali zbóż z hek­
tara (Wacław Barlik, Bole­
sław Krasucki, Józef Ewer- 
towski, Tadeusz Hyiek. Józef 
Binkowski i inni), ale prawie 
jedna czwarta część nie do­
ciąga nawet do Dołowy tych 
wskaźników. Tajemnica leży 
w tym. że pierwsi, trzymając 
prawie 1 sztukę bydła i 5—6 
świń na hektar, dysponują 
dużymi ilościami nawozu or­
ganicznego, co ma bezpośred­
ni wpływ na wysokie efekty 
w produkcii roślinnej. Dru­
dzy natomiast jye mogą się 
pochwalić wysoka obsada in­
wentarza i stąd obniżona żyz­
ność glebv. słabe wyniki w 
dziale roślinnym, co odbiia 
*ię rykoszetem na hodowli. 
Ta cześć rolników ściągą 
oczywiście w dół ogólne 
wskaźniki tejże wsi.

Było gorzej
T) ozmowy z 17 gospodarza- 

mi w Łaziskach rzuciły 
dalszy snop światła ną to 
(niepomyślne zjawisko. Przy 
taczano mi bowiem fakty i 
nazwiska kilku rolników, któ­
rzy gospodarując po staremu, 
nie osiągali w przeszłości na­
wet czwartej części plonów w 
Dorównaniu z osiągnięciami 
tych, którzy od wielu lat 
kroczą na czele. Czyli przed 
5 latv było z przeciętna pro- 
dukcia jeszcze gorzej niż 
obecnie. Dopiero wysiłki za ■ 
rządu Kółka Roln;czego zmie­
niły sytuacje na lepsze.

Dziesięciu chłopów „doszluso- 
wało” <lo czołówki i wszystko 
wskazuje na to. że z niej nie 
ustąpią. Zaliczaja sie do nich: 
Edmund Burdelski, Florian Ur­
bański, Stanisław Barlik, Kazi­
mierz Szafran i inni.

Nie ulega wątpliwości, że i 
pozostali pójdą ich śladem. 
Do tego wyraźnie zmierza za­
rząd Kółka Rolniczego orga­
nizując zbiorowe zakupy na­
wozów sztucznych i pilnując, 
aby ci najsłabsi ekonomicznie 
byli dobrze zaopatrzeni. Nie 
tylko zresztą nawozy, ale 
także selekcyjne ziarno siew­
ne i środki ochrony roślin 
docierają za pośrednictwa i 
Kółka do zaniedbanych gos- 
spodarstw. A zaniedbania te — 
chociaż w części powstały z 
przyczyn obiektywnych, to 
jednak w poszczególnych 
przypadkach ze zwykłego le­
nistwa i nieumiejętności or­
ganizowania sobie pracy.

Weżmy znowu dla przykładu łą­
ki. Połowa rolników z Łazisk 
dokonała przed dwoma laty me­
lioracji i prawidłowego zagospo­
darowania. Zbiory (i to lepszego 
siana) skoczyły z 40 do 80 q z ha.

Inni natomiast odnieśli się 
niechętnie (dziś żałują) do te­
go zagadnienia i pozostali 
przy tradycyjnym wykorzy­
stywaniu łąk. Widząc teraz 
efekty sąsiadów, domagają 
się zorganizowania prac me­
lioracyjnych jeszcze w tym 
roku, co rzecz jasna zarząd 
Kółka b. chętnie uwzględnia 
w swoich planach. Bo nic 
potrzeba tu chyba uzasadniać 
jakie znaczenie dla hodowli 
ma dobre siano.

Będzie lepiej
Af ożna postawić horoskop 

źe za 2 lata będzie w 
Łaziskach lepiej, że dyspro­
porcje produkcyjne zostaną 
wyrównane w górę. Upoważ­
nia nas do takiego twierdze­
nia wysoka frekwencja na 
zimowych zebraniach szkole­
niowych, naśladowanie do­
brych wzorów sąsiedzkich, 
wysyłanie młodzieży do szkół 
rolniczych, czynne uczestnic­
two w pracach doświadczal­
nych Przysposobienia Rolni­
czego. Jeżeli dodamy, że 
umaszynowienie wsi jest już 
dość dobre i że na koncie 
czeka prawie milion złotych, z 
FRR, to możemy powiedzieć, 
iż są warunki do ostatecznego 
zlikwidowania owych dyspro­
porcji pomiędzy gospodar­
stwami.

Pozwolimy sobie stwier­
dzić na zakończenie, że takie 
możliwości posiadają wszyst­
kie inne wsie i gromady, 
gdzie podobne dyspropor­
cje występują.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

7 aeknlka
w iranśporela
Po wojnie, światową karierę w 

transporcie wewnątrzfabrycznym 
zrobił wózek widłowy (na zdję­
ciu). Nazwę swą wziął od rucho­
mych „wąsów"-wideł, któiymi 
może podnosić z ziemi, wozić na 
znaczne odległości i układać w 
wysokie stosy ładunki o ciężarze 
do 2 fon. Maleńkie rozmiary, du­
ży udźwig j wielka zwrołność 
(zawraca niemal w miejscu), eli­
minują konieczność wydzielania 
szerokich dróg transportowych w 
halach fabrycznych i magazy­
nach, zwiększając przez to ich 
zdolność przerobową. Jeden czło 
wiek, mając do dyspozycji wó­
zek widłowy, może w sprzyjają­
cych warunkach wy 
konać w ciągu 3 go­
dzin pracę, którą w 
starym systemie trans 
portu wvkonywało 

100 ludzi.

W Polsce wózki wi­
dłowe w przemyśle 
są przysłowiowym 

rarytasem' nie-
mai z reguły pocho­
dzą z importu. Nie­
wielką produkcję 
tych wózków zapo­
czątkowaliśmy sto­

sunkowo ruedaw 
no. A szkoda! Bez 
wielkoseryinej pro­
dukcji wózków wi- 
d’owvch nie może 
być bowiem mowy 
o szybkiej moderni­
zacji transportu we- 
wnąfrzfabrycznego.

Zacofanie teoo trans 
portu kosztuje nas 
iuż nie
lecz setki

złotych

dziesiatki, 
milionów 

rocznie.
(pch)

Zapotrzebowanie na informację
/^entralny Instytut Informacji Naukowo-Technicznej i Eko- 

nomicznej otrzymał w roku ubiegłym zapotrzebowanie 
i przekazał usługobiorcom około 110 tys. mikrofilmów, 65 ty­
sięcy fotokopii oraz 7,6 tys. informacji o czasopismach za­
granicznych. Podwoiła się też liczba branżowych ośrodków 
informacji technicznej — mamy ich w kraju już 143 oraz 
500 ośrodków zakładowych, (pch)

Niespodzianki z „Pometu“
W 50 rocznicę swego istnienia, stara odlewnia Cegiel­

skiego na Głównej, przekształcona po wojnie w po­
tężne Zakłady Metalurgiczne „Romet”, przygotowała dwie 
wielkie niespodzianki.

2 stycznia w „Pomecie” nastąpił próbny rozruch pierwszej 
w dziejach Wielkopolski sprężarki. W ten sposób zainicjo­
wana została w kraju seryjna produkcja tych ważnych, 
skomplikowanych i dotychczas importowanych urządzeń 
technicznych. W tym roku „Pomet” ma w planie budowę 
20 sprężarek, w roku przyszłym — 80, a w roku 1965 — 
już 150. W perspektywie naprzeciw nowej stalowni ma sta­
nąć nowa potężna hala produkcyjna, a „Pomet” przekształci 
się w fabrykę sprężarek różnych typów. Będzie je nawet 
eksportował.

Drugą niespodzianką przygotowaną przez „Pomet” na 
50 rocznicę swego istnienia, jest prototyp 5-tonowego me­
chanicznego wózka do niskiego podnoszenia i transportu 
ładunków. Wózków takich w kraju dotychczas nie wytwa­
rzamy, mimo iż stanowią one istotny postęp w transporcie 
wewnątrzzakładowym. Według informacji dyrektora tech­
nicznego — Józefa Piechoty, .„Pomet” nie będzie ich jednak 
produkował seryjnie. A szkoda. Warto, aby Wielkopolska 
zainicjowała produkcję właśnie takich urządzeń na dużą 
skalę, (pch)

| I znowu wyróżnienie poznańskich projektantów! W czasie ostatniego „Przeglądu Projek- >
| tów Śląskiej Wystawy Architektury 1962 r." zespół poznańskiego Biura Projektów Budów- <
| nictwa Przemysłowego w składzie inż. arch. Jan Bertrand, inż. arch. Zygfryd Pruchniewski, |

mgr inż. Jerzy Turzeniecki i mgr inż. Andrzej Węcławski otrzymali Wyróżnienie Nono- i
rowe SARP-u, za opracowanie projektów zagospodarowania terenu i architektury budyń- f

; ków jednego z nowych, wielkich zakładów górniczych na Śląsku. <
| Na zdjęciu: makieta wyróżnionego projektu, (pch) >

Wydarzenia 1962 roku
Co odpowie uczeń zdający maturę w roku 2062, jeśli 

egzaminator zapyta go jakie było najważniejsze wy­
darzenie naukowe roku 1962? Według wszelkiego
prawdopodobieństwa 

mniej więcej tak:

W biologii

Uczeni ustalili jakie są pod 
stawowe instrukcje che­

miczne, których używa przy­
roda, by regulować zarówno 
dziedziczność jak i wytwarza­
nie białek, olbrzymich czą-

oświadczy on egzaminatorowi

steczek zawierających w so­
bie całą chemię życia. Mówiąc 
inaczej, w roku 1962 uczeni 
zaczęli pisać odpowiedź na ta­
kie fundamentalne pytania bio 
logii jak to, dlaczego lwy wy­
glądają jak lwy a ludzie jak 
ludzie, dlaczego z jednego biał 
ka powstają mięśnie a z dru­
giego krew, jaka jest natura 
raka i dlaczego człowiek się 
starzeje. Już wcześniej podej­
rzewano, że cały sekret dzie­
dziczności kryje się w pewnej 
substancji jądra komórkowe­
go. zwanej kwasem dezoksy­
rybonukleinowym, w skrócie 
DNA. Ten DNA jest w komór­
ce jakby szefem produkcji i 
przy pomocy „matryc” z czą­
steczek innego kwasu nukleino 
wego wytwarza cząsteczki biał 
ka. W roku 1962 przypuszcze­
nia te ostatecznie potwierdzo 
no, a co najważniejsze, usta­
lono, jak zmiany w kolemo- 
ści elementów kwasu DNA 
określają postać białka wytwa 
rżanego przez dana komórkę. 
Stwierdzono przy tvm. źe trzy 
kolejne elementy DNA tworzą 
wzór na jedna cegiełkę białka, 
tak lak kombinacje dwóch, 
trzech lub czterech krouek 
albo kresek w alfabecie Mor­
se^ oznaczają określona lite­
rę alfabetu łacińskiego. W ro­
ku 1962 uczeni odczytali kilka 
naście znaków kodu życia. W 
latach następnych odczytano 
oozostałe i opanowano techni­
kę regulowania produkcii biał 
ka oraz kwasów nukleino­
wych. Dzięki temu — zakoń­
czy nasz praprawnuk — może 
my dzisiaj leczyć raka i prze­
dłużać życie ludzkie do 200 
lat”.

W łączności
IV ową epokę w łączności za 

początkował amerykański 
satelita Telstar. Jedenastego 
lipca wieczorem przesłano za 
jego pośrednictwem krótkie 
programy telewizyjne z Ame­
ryki do Europy, a potem z
Europy do Ameryki. Podczas 
następnych prób satelita słu­
żył za międzykontynentalną 
stację telefoniczną, spisując 
sie doskonale. Niestety, pod 
koniec jesieni coś się w nim 
zepsuło. Wysłany w sukurs 
drugi satelita tego rodzaju, 
Relay-1, ma kłopoty z bate­
riami słonecznymi.

W astronautyce
O ównież świetne były osiąg 

nięcia astronautyki. Tu 
przede wszystkim brawa dla 
Nikołajewa i Popowicza oraz 
dla tych, którzy skonstruowali 
i wysłali na orbitę okołoziem- 
ską statki Wostok 3 i 4. Przy- 
pomnijmy. że Nikołajew spę­
dził w kosmosie 4 doby, a Po­
powicz trzy doby, i że pięcio- 
tonowe Wostoki umieszczono 
tak blisko siebie, iż jeden pi- 

, lot widział statek drugiego. 

Najmniejsze zbliżenie mię­
dzy Wostokami, które utrzy­
mywały ze sobą łączność ra­
diową, wynosiło 6 i pół kilo­
metra. Wyczyn te stanowi pier
wszy 
cji i 
nych 
nych

krok ku montowaniu sta 
statków międzyplanetar- 
z kilku części, wyrzuca- 
w kosmos blisko

w jedno miejsce.
Amerykanie, których 

nauci mają osiągnięcia 

siebie

astro- 
znacz-

nie skromniejsze, popisali się 
za to pięknym lotem Marine- 
ra-2. Czternastego grudnia 
przeleciał on o 33.600 km od 
Wenus i z odległości 57,6 min. 
km przesłał informacje o tem­
peraturze Białej Planety i o 
składzie jej atmosfery.

W elektronicew cybernetyce i elektroni- 
’’ ce bardzo duże sukcesy 

osiągnęli konstruktorzy mi­
niaturowych zespołów pamię­
ciowych. Właśnie dzięki temu 
mogli Anglicy zbudować ma­
szynę elektronową, która liczy 
z oszałamiająca prędkością 
do miliona działań na sekun­
dę. Ponadto skonstruowano 
wiele niezwykłych aparatów i 
przyrządów elektronowych: 
„komórkę” Sceptron, odróż­
niającą dźwięki prawie tak 
jak ucho ludzkie, telewizor 
wielkości pudełka do kart, 
optyczny mózg elektronowy, 
w którym funkcję prądów 
elektrycznych przejęły pro­
mienie świetlne, mikrofon 
mniejszy od główki szpilki, 
aparaty telefoniczne i radio­
we czerpiące energie z głosu 
osoby, która nadaje, nowe 
elektrostymulatory serca, itd.

W fizyce
T^izycy badający niewidocz 
1 ny świat atomu odkryli, 

że najmniejszy mieszkanieę 
tego świata, neutrino, wystę­
puje w dwóch rodzajach, któ­
re różnią się od siebie skłon­
nością do pewnych innych 
cząstek. Jeden z fizyków, ko­
mentując to odkrycie, oświad 
czył: „Jest to tak samo nie­
zwykłe, jak niezwykłe byłoby 
ustalenie, iż są dwa rodzaje 
próżni”. Fizyk mówił to re­
porterom, aby wytłumaczyć 
im znaczenie tei neutrinowej 
niespodzianki. Poprzestańmy 
i my na tym, bo objaśnienia 
szczegółowsze byłyby zbyt 
skomplikowane.

Inne sukcesy fizyki jądrom 
wej: odkryto dwie nowe czą­
stki elementarne, mezon eta 
oraz hiperon f-zero, który żyr 
je zaledwie jedną milionową 
milionowej miliardowej części 
sekundy. Uczeni radzieccy o- 
głosili projekt „akceleratora 
cybernetycznego”, w którym 
będzie można rozpędzać czą­
stki do energii aż tysiąca mi­
liardów elektronowoltów.

Najatrakcyjniejszym urządzę 
niem jest jednak laserowy ra­
dar, przeznaczony dla statków 
kosmicznych, zbliżających się 
do siebie w manewrze rendez- 
vous. Radar ten, 10 tysięcy 
razy dokładniejszy od dotychy 
czasowych, potrafi wykryć 
prędkości rzędu jednej cztery- 
setnej milimetra na sekun­
dę.

W geologii
O adziecki uczony Erich 

Gerling wywołał latem 
br. ogromną sensację w zu­
pełnie innej dziedzinie wiedzy, 
mianowicie w geologii. Zna­
lazł on bowiem w skorupie 
ziemskiej skały, których wiek 
wynosi około 6 i pół miliarda 
lat. Wynik ten zaskoczył 
wszystkich, ponieważ po; 
wszechnie przyjmuje się, iż 
nasza planeta ma mniej wię­
cej 4 i pół miliarda lat. Qdy- 
by pomiary Gerlinga okazały 
się dokładne, trzeba byłoby 
nie tylko zmienić metrykę Zie 
mi, ale także zrewidować nie­
które teorie o jej pochodzeniu.

Co innego znalazł w ziemi 
brytyjski antropolog L. S. B. 
Leakey. Odkopał on koło Fort 
Ternan w Kenii szczątki nie 
znanej dotychczas człeko- 
podobnej istoty, która żyła 14 
milionów lat temu. Małpolud 
ten jest zapewne ważnym o- 
gniwem w ewolucji człowieka.

Takie były najciekawsze od­
krycia, minionego roku.

(NNT-PAP)
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Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” w Poznaniu za­
trudni natychmiast inwalidów na stanowisko: gł. 
niechanika, technologa produkcji odzieżowej, st. 
księgowcgo-kosztowca, księgową, magazynierów oraz 
ref, kadr z wyższym lub średnim wykształceniem 
i praktyką w spółdzielczości. Warunki pracy i pła- 
cv do omówienia z Zarządem Spółdzielni w biurze 
p‘rzy ul. Sam. Engla 9, w godz. od 8—10. K56
inżynierów względnie techników budowlanych na 
stanowisko kierownika Działu Technicznego oraz na 
stanowiska kierowników robót — zatrudni natych­
miast Zakład Remontowo - Budowlany PZGS Góra 

siedzibą w Wąsoszu. Góra znajduje się w sąsiedz­
twie powiatów Rawicz i Leszno. Płaca od 2.500—2.900 
złotych miesięcznie.________________________________ K70
Inżyniera łub technika - mechanika, względnie ener­
getyka na stanowisko głównego mechanika, oraz 
elektryka — zatrudnią natychmiast Zakłady Roszar- 
nicze „Drawiny” w Drawinach, pow. Strzelce Kra­
jeńskie. Wynagrodzenie oraz mieszkanie do omó­
wienia na miejscu.________________________________ K77
Spółdzielnia Pracy Usługo - Wytwórcza przyjmie 
zaraz kierownika technicznego oraz st. referenta 
zaopatrzenia. Warunki według stawek obowiązu­
jących w spółdzielczości do omówienia bezpośrednio 
w biurze spółdzielni w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego 
nr 16._____________________________________________ Km
Wronkowska Fabryka Wyrobów Blaszanych, Wronki, 
ul. Towarowa 1, tel. 110-111 — zatrudni zaraz inży­
nierów branży metalowej, oraz chemika na stanowi­
sko techniczne. Płaca wg układu zbiorowego dla 
przemysłu metalowego. Po okresie próbnym możli­
wość otrzymania mieszkania w budynku zakłado­
wym. Zgłoszenia kierować do Kcmórki Kadr. KI 16 
przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, ul. Strzeszyńska — przyj­
mie do pracy 1) kierowników grupy robót i kierow­
ników robót do prowadzenia prac (inst. centr. ogrz., 
wodno-kan. i elektr.) na terenie m. Poznania i woj. 
poznańskiego. Kandydaci winni posiadać wyższe, 
względnie średnie wykształcenie techniczne oraz od­
powiednią praktykę zawodową; 2) st. ekonomistę 
d/s planowania z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem ekonomicznym oraz z praktyką w budow­
nictwie; 3) st. ekonomistów d/s zaopatrzenia. Wy­
magane wyższe, wzgl. średnie wykształcenie oraz 
praktyka zawodowa; 4) księgowego-rewidcnta wew­
nątrzzakładowego — wymagane wyższe, wzgl. śred­
nie wykształcenie ekonomiczne oraz odpowiednia 
praktyka zawodowa; 5) księgową (ks. materiałowa) 
z odpowiednią praktyką zawodowa. Wynagrodzenie 
wg. układu zbiorowego pracy w budownictwie. K122

Dyrekcja Miejskich Hoteli 
w Poznaniu

ZAWIADAMIA 
że zgłoszenia pokoi prywatnych dla gości 
krajowych i zagranicznych na poszczegól­
ne okresy targowe przyjmuje

BIURO ZAKWATEROWANIA 
w Poznaniu, 
przy ulep Głogowskiej 16 
W GODZ. od 8 DO 20,

Termin przyjmowania zgłoszeń na Wiosenne 
Targi Krajowe upływa w dniu 9 lutego br., 
natomiast na MTP w dniu 12 kwietnia br.

Prosimy także o sprawdzanie zarejestrowa­
nych już kwater. K132

Wyrazy głębokiej wdzięczności
składam Szanownemu prof. dr. Nowickiemn
oraz doc. dr. Wierzbickiemu za bezgraniczne po- l 

' święcenie oddane dla utrzymania mnie przy > 
życiu. i

Również tą drogą składam
j SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

pozostałym lekarzom Kliniki im. Pawłowa za 
bardzo troskliwą opiekę lekarską.

Józef Sobczyk

Praca

” +
Dnia 8 stycznia 1963 r. zmarł opatrzony Sa­

kramentami św. mój drogi mąż, kochany tatuś, 
syn, brat przeżywszy lat 55 śp.

Wacław Suss
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej w Juniko­
wie.

W smutku pogrążeni
2ONA, CÓRKA, SYN I RODZINA

Poznań, Chlebowa 1 m. 8. K218

Pomoc domowa potrzeb­
na z noclegiem i pra­
niem, Garbary 65 m 2. 
__________ __ _______ 26711 g 
Pomoc domowa do mał­
żeństwa z dwojgiem dzie­
ci (6 i 10 lat) potrzebna. 
Zgłoszenia po godz. 16, 
Ratajczaka 49 b m. 16.

_____ ______ 26731 g 
Bieliżniarka, ekspedient­
ka potrzebna do sklepu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26759g._____________________ 
Młodszy pracownik ogrod 
niczy potrzebny od 1. II. 
1963 r Marian Witkow­
ski, Poznań 10, ul. Sw. 
Mich a ła l 00.26767g 
Potrzebna osoba docho­
dząca do domu lekarza, 
do 3 osób. Inżynierska 1 
(klatka b) m. 9. Zgłaszać 
się w godz. od 16—19.

__________________26782g 
Pomoc domowa natych­
miast potrzebna. Bardzo 
dobre warunki. Te’efon 
646-66. po południu. 26798g 
Szewc do szycia rannvch 
pantofli pątrzebny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 26843g.

Pilnie poszukuję dojeż­
dżającą pomoc do dziec­
ka do Puszczykówka. Wa 
runki dobre. Zgłoszenia 
Wojewódzka Przychod­
nia Specjalistyczna, Poz 
nań. Słowackiego 8/10, 
III piętro, okienko 5. w 
godz. 11—13. 26809g

Nauka
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. 26418g
Student udzieli korepe­
tycji matematyki i fizy­
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26765g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po­
lecają Bracia Chojnaccy, 
Wrocławska 25. 24405g
Sprzedam samochód (Fiat 
600) w idealnym stanie z 
radiem. Rawicz, Rynek I 
nr 27. 26751g J
Sprzedam futro męskie 
z nutrii. Poznań, Kar­
wowskiego 20 m. 2. 26828g

— Panno Zosiu, ponieważ wygraliśmy 
na wspólny los KRAJOWEJ LOTERII 
PIENIĘŻNEJ to — może — że tak się 
wyrażę, zechce pani teraz połączyć SWÓJ 
LOS z moim — K12212

OGŁOSZENIA DROBNE i

PRZETARG
Zakład Doskonalenia Zawodowego — Ośrodek Szko­
lenia Warsztatowego w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, 
ogłasza przetarg na wykonanie robót i usług; 
1. chromowanie i niklowanie detali do samowarów 
typu „Gigant” — ilości ca 250 kompletów; 
2. chromowanie i niklowanie detali do ekspresów 
do kawy typu „Mopress” — w ilości ca 50 kom­
pletów; 3. niklowanie na mat ca 3.500 sprężyn do 
wyrównoważeń okiennych; 4. niklowanie ca 100 tys. 
sztuk oprawek do szkieł odblaskowych. Terminy 
dostawy i usług sukcesywnie w ciągu 1963 roku 
od 1 lutego począwszy w ilościach podanych w zle­
ceniach. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. Ter­
min składania ofert ustala się na dzień 15 stycznia 
br. Otwarcie ofert nastąpi 16 stycznia br., o go­
dzinie 10 w Dziale Zaopatrzenia ZDZ, przy ulicy 
Kościuszki 57 — 1 piętro. Szczegółowa dokumen­
tacja i wykaz detali do wglądu pod powyższym 
adresem. Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

K66
Felgi 20, 16, 15 oraz osie 
z piastami poleca Kuzdo- 
wicz, Dąbrowskiego 94.
________________ 26475g 
Taksometr (koniarzj oraz 
nowe czeskie narty sprze 
dam. Sobczak, Żupań- 
skiego 12.___________ 26646g
Samochód sprzedaż najko 
rzystniej we Wrocławiu, 
Kromera 22, tel.214-78.

K210
Futro, łapki karakułowe 
oraz kołnierz lisa platy­
nowego sprzedam. Poz­
nań, Czerwonej Armii 48 
m. 6 (godz. 15). Ź6786g
Sprzedam samochód Volks 
wagen. Rok produkcji 
1961. Przejechanych 26.000 
km. Oferty wraz z poda­
niem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26778g.

Lokale

W dniu 7 stycznia 1963 roku zmarł

Bolesław Mańko
pracownik Zakładu Obróbki Wiórowej 

POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. I. 1963 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

Politechnika Poznańska
K188

W dniu 8. I. 1963 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach zmarł nasz długoletni pracownik 

Józef Mickiewicz
W zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego pracownika oraz dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 stycznia 1963 

roku, godz. 15, na nowym cmentarzu w Kościa­
nie.

RADA ZAKŁ. i ROB. P. O. P. DYREKCJA
Zakładów Mięsnych w Kościanie

K189

Przyjmę pana na pokój. 
Strusia 8 m. 5. Brodziń­
ski. 26799g
Kupię mieszkanie 2—3 po 
koję z kuchnią, wyłączo­
ne lub spółdzielcze w Poz 
naniu. Mam zastępcze — 
pokój z kuchnią, samo­
dzielne wyłączone. Ofer- 

i ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26800g.

Młody inżynier poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26692g.
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26694g.
Przyjmę panów na po­
kój. Poznań - Górczyn, 
Czechosłowacka 139 (przy 
Stanek autobusowy).

- 26699g
Pokój dla 3 panów od­
dam. Ul. Zgoda 22. 26702g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2—3-pokojowe z ku 
chnią, łazienką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26704g.
Kupię dwa pokoje z ku­
chnią, wyłączone, dogod­
na komunikacja. Zofia 
Gintrowicz, Buk, Świer­
czewskiego 50 m. 1. 26706g
4-pokojowe mieszkanie 
zamienimy na dwa, tyl­
ko samodzielne 1- i 2-po- 
kojowe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26720g.
Zamienię 3 i */s pokoju, 
balkon, samodzielne, Je­
życe na 2 mieszkania sa­
modzielne — ■ 2 pokoje, 
kuchnia i pokój — kuch 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26772g.

Poszukuję pokoju — ce­
na obojętna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 26721g.
Mieszkanie wyłączone, 
najmniej pokój, kuchnia, 
ewentualnie do remontu 
lub wykończenia (Poz­
nań lub najbliższa okoli­
ca) kupię lub wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26723g.

Parcelę pod domek wol­
nostojący, uzbrojoną, Je­
życe przy MPK sprze­
dam. Nowakowski, Wio­
senna 15. 26789g
Sprzedam 12 ha dobrze za 
rybione (hodowlane) je­
zioro. Oferty kierować. 
Bengsch Aleksander, pocz 
ta i pow. Międzychód.

104p
Willę 1-rodzinną, 5-izbo- 
wą wyłączoną w Pusz­
czykowie sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26674g.
Działkę 0,6 ha, budynek 
gospodarczy 50 m!, bli­
sko Poznania, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 26712g.

W dniu 8 stycznia 1963 r. zmarł

lic. Stefan Żardecki
b. wykładowca Wyższej Szkoły Handlowej w latach 1926—1939, Akademii Handlowej w latach 
1945—1951. Wyższej Szkoły Ekonomicznej w latach 1951—1958, kierownik Katedry Bankowości 
b. Akademii Handlowej, długoletni kurator b. Stowarzyszenia Studentek i Studentów Akade­

mii Handlowej „Bratnia Pomoc”, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciła Uczelnia zasłużonego pedagoga i wypróbowanego przyjaciela młodzieży 
studenckiej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 10 stycznia br. o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

+
W niedzielę, dnia 6. I. 1963 r. zmarł nagle 

mój najdroższy mąż, kochany tatuś, syn i brat 
śp.

Bolesław Orcholski
Pogrzeb odbędzie się w piątek z kaplicy 

cmentarzu na Junikowie, o godz. 10.45.
W smutku pogrążoną

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
K216

Rektor i Senat Pracownicy naukowi i administracyjni
WYŻSZEJ SZKOŁY EKONOMICZNEJ W POZNANIU K193

Dnia 8 stycznia 1963 r. zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 76, śp.

Z BZYLOW

Cecylia Klauzmska
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 11 bm. 

o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W nieutulonym żalu pogrążone 
DZIECI I WNUKI

Poznań, ul. Graniczna 6 — Słoneczna 4. 26931

Zguby
Uczciwego znalazcę brą­
zowej aktówki skórzanej 
prosi się o doręczenie w 
Biurze Rzeczy Znalezio- 

,nvch Dom Prasy lub tel.
428-07. 26925g

Różne
Wypożyczalnia Długa 9 
poleca; zagraniczne suk­
nie ślubne, wieczorowe, 
welony, nakrycia do 
chrztu, . ubrania, stroje 
maskowe. 26 354g

Mątrymonialne
Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie pozna 
Cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka” — Warszawa, 
Elektoralna 11. KI
Kawaler lat 29, niezamoż­
ny, na stanowisku, dobry 
uczciwy, spokojny bez 
przeszłości pozna w celu 
matrymonialnym pannę 
albo wdowę do lat 35, 
chętnie z mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26675g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci moje­
go najdroższego męża, naszego ukochanego 
wujka, śp.

Stanisława Jarzembskiego 
zostanie odprawiona msza św. żałobna w pią­
tek, dnią 11 stycznia 1963 r., godz. 8, w kościele 
Sw. Trójcy na Dębcu.

O tym zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ

26763g

Dnia 8 stycznia 1963 r. zmarł

Stefan Żardecki
em. prof. Wyższej Szkoły Ekonomicznej

długoletni wykładowca kursów księgowości, zasłużony działacz społeczny, 
wychowawca i wielki przyjaciel młodzieży.

W Zmarłym tracimy cennego współpracownika i życzliwego doradcę. 
Pamięć o Ńim zachowamy w naszej organizacji na zawsze.

STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH W POLSCE
ODDZIAŁ W POZNANIU

Wszystkim tym, którzy w związku ze śmier­
cią śp.

Jadwigi Urbaniak
okazali tyle serca i udzielili pomocy, a w 
szczególności dr. J. Sokolnickiemu, lekarzom, 
siostrom i personelowi Szpitala Onkologicz­
nego, dyr. dr. Cieślawskiemu, Dyrekcji, Ra­
dzie Zakładowej i wszystkim współpracowni­
kom Fabryki „Lechia” oraz tym, którzy to­
warzyszyli Jej w ostatniej drodze

GORĄCE PODZIĘKOWANIA
składa RODZINA

2673?g

26989g

Dnia 8 stycznia 1963 r. zmarł śp.

prof. Stefan Żardecki
I3- wieloletni wvkładowca WSH w Poznaniu, AH w doznaniu i Szczecinie 
oraz WSE w Poznaniu, b. wieloletni Kurator Stowarzyszenia Studentek 
* Studentów WSH i AH „Bratnia Pomoc” w Poznaniu, niestrudzony orga­
nizator szkolnictwa handlowego po I wojnie światowej w Poznaniu, nieod­
żałowany nauczyciel i wychowawca wielotysięcznej rzeszy młodzieży, 

ofiarny działacz społeczny i gospodarczy.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 10 stycznia 1963 r„ o godz. 11.15 z ka- 
P^icy cmentarnej na Junikowie.

ZARZĄD STOWARZYSZENIA ABSOLWENTÓW
WSH, AH I WSE W POZNANIU

Dnia 8 stycznia 1963 r. zasnął w Bogu 
Sakramentami św., przeżywszy lat 
dziadek, śp.

po krótkich cierpieniach, opatrzony 
80 nasz ukochany ojciec, teść,

Walenty Balcerek
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. o godz. 11.45 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Poznań.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 6 stycznia 1963 r. zmarł nagle nasz pracownik śp.

K217

P. P. Lekarzom i Personelowi Szpitala Oddzia­
łu Neurologicznego na Grobli za ratowanie i O- 
piekę nad naszym drogim Zmarłym, wszystkim 
krewnym, przyjaciołom i znajomym za okaza­
ną pomoc, współczucie, wieńce i kwiaty oraz 
za udział w pogrzebie śp.

Franciszka Idziaka
GORĄCE PODZIĘKOWANIE

składają
ZONA Z SYNAMI I RODZINA

26902g

Władysław Gorącznlak
kierowca samochodowy

Dobrego Kolegę i oddanego pracownika

ZARZĄD, 
R. S.

Pogrzeb odbędzie się ,w 
cmentarzu na Junikowie.

żegnają
RADA NADZORCZA i WSPÓŁPRACOWNICY
P. STOLARZY, POZNAŃ, KOSIŃSKIEGO 24 
czwartek dnia 10. I. 1963 r. o godz. 12.15 na

K180

Wszystkim, którzy w związku ze śmiercią śp.

Józefa Dolaty 
okazali tyle serca, udzielili pomocy i towarzy­
szyli w Jego ostatniej drodze

składa

9orqce podziękowania
ZONA Z DZIEĆMI U

26812g 1
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Styczeń

10czwartek
Imieniny

Jana, 
Piotra

Słońce:
wsch.: g. 8.01 
zach.: g. 15.58

Rezultaty „drugiego szturmu"
ZHIS-owsLa praca społeczna dla miasta

Nowy konkurs!

Usprawniamy administrację
Jak usprawnić obsługę obywatela w urzędzie? 

ak usprawnić technikę pracy biurowej?

Teatrjj
TUREK — „Tristan i Izolda” 
ROGOŹNO — „Zaczarowana zato­

ka”
KROTOSZYN — „Grube ryby”;

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Noteć: „W ślepej ulicz­
ce”, CZARNKÓW — „Milion”; 
GNIEZNO — Lech: „Dziewięć dni 
jednego roku”, Polonia: „X-25 
wzywa”, GOSTYŃ — „Przebudze­
nie”, JAROCIN — „Stokrotka”; 
KALISZ —Kosmos: „Owczy pęd”, 
Oaza: „Matka i córka”, Stylowe: 
„Spotkanie w Bajce”, Wolność: 
„Bulwar zachodzącego słońca”, 
KĘPNO — „Bunt kapitana”, KO­
ŁO — „Głos z tamtego świata”; 
KONIN — Energetyk: nieczynne, 
Górnik: „Vera Cruz”, KOŚCIAN 
— „Dziewczyna z wyspy”, KRO­
TOSZYN — „Jazz, jazz, jazz”, LE­
SZNO — „Karmazynowy pirat”, 
MIĘDZYCHÓD — „Jlakobowsky 
i pułkownik”, NOWY TOMYŚL — 
„Wieczór kawalerski”; OSTRÓW 
— Roma: „Rio Bravo”, Słońce: 
„Serce i szpada”, OSTRZESZÓW 
— „Czyste szaleństwo”; PIŁA — 
Iskra: „Na scenach świata”, Mil­
lenium: „Złoto”, PLESZEW — 
„Złodziej z Bagdadu”, RAWICZ — 
„Jadą goście, jadą”, SŁUPCA — 
„Parasol Sw. Piotra”, ŚREM — 
„Szminka do ust”, STĘSZEW — 
„Alibi nie wystarcza”, ŚRODA — 
„Dyliżans”, SZAMOTUŁY — „Re­
wia snów”, TRZCIANKA — 
„Szczęśliwie się skończyło”, TU­
REK — „Dwie twarze agenta K”, 
„Od Apeninów do Andów”, WĄ­
GROWIEC — „Gorączka w El 
Pao”, WOLSZTYN — „Ciao, ciao, 
Bambina”, WRZEŚNIA — „Ognio­
mistrz Kaleń”,

^adio
WARSZAWA I: 7.10 — Przegląd 

prasy; 7.20 — Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 7.25 — Muzy­
ka; 7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Z 
cyklu: „Źródła niechrześcijańskie 
o chrześcijaństwie”; 9 — Dla
klas III i IV; 9.20 — Koncert roz­
rywkowy; 10.10 — „Awanturniczy 
hetman” — pog. Ines Pełczyń­
skiej; 10.20 — Muzyka symf.; 11.00 
— „Nauczycielka” opowiadanie S. 
Balickiego'; 11.20 — Gra Zespół 
Melodyków; 11.50 — Z cyklu: „Ro 
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.45 — Muzyka 
ludowa; ,13.00 — Dla klasy IV, 
13.25 — Z twórczości klasyków, 
14 00 — „Karnawałowa niedziela”; 
14.30 — Koncert Rozrywkowy;
15.10 _ „postęp w gospodarstwie 
domowym”; 15.20 — Kwadrans pio 
senek fran.; 15.35 — Co nam przy­
nosi dwutygodnik; 16.05 — Z ży­
cia ZSRR; 16.35 — Program mło­
dzieżowy; 17.05 — „List z Polski”; 
17.25 — Muz. tan.; 18.00 — Odpo­
wiedzi z różnych szuflad Włady­
sława Kopalińskiego; 18.30 — Kurs 
nauki j. ang.; 18.58 — Magazyn nau 
kowy PWN; 19.05 — Teatrzyk Mi­
niatur „Zwierciadło”; 20.26 —
Sport; 20.30 — Stanisław Moniusz­
ko: „Straszny Dwór”.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
„To wszystko działo się napraw­
dę”; 8.50 — Polskie melodie; 9.05 
— Koncert poranny; 9.45 — Kurs 
nauki j. franc.; 10 — Melodie ope­
retkowe; 10.30 — „Ostatni wzlot 
kapitana Lipy” humoreska T. 
Łopalewskiego; 12.15 — Muzyka
ludowa; 12.45 — „Nasze sprawy 
codzienne”; 13.00 — Utwory or­
ganowe; 13.25 — „Dzieje jednego 
pocisku” — ode. pow. A. Struga; 
14.35 — Publicystyka zagraniczna; 
14.45 — Dla dzieci; 15.00 — Gra 
Orkiestra Smyczkowa pod dyr. 
J. Młodzie jowskiego; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Sport; 16.35 — Gra 
Orkiestra Franka Pourcella; 17.12 
— Z cyklu: „Ziemie Zachodnie” 
— autor: .Janusz Matuszyński; 
17.25 — Koncert Poznańskiej Pięt­
nastki Radiowej; 18.50 — Uniwer­
sytet Radiowy; 19.30 — Ekono­
miczny problem tygodnia; 19.45 — 
Karnawałowa rewia orkiestr i ze­
społów tanecznych; 21.27 — Sport; 
21.40 — Gra Zespół Jazz-Rockers: 
22.00 — Słuchowisko wg noweli 
J. Iwaszkiewicza pt. „Stracona 
noc”; 22.30 — d. c. karnawałowej 
rewii orkiestr i zespołów tan.

Telewizja
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 9.55 — Próg, dla
szkół: Jeżyk polski kl. VII — 
(W-wa); 10.25 — Przerwa; 16.55 — 
Program dnia — (lok.); 17 — Wia­
domości dziennika TV — (W-wa); 
17.05 — Dla dzieci: „Miś z okien­
ka” oraz film: „Opowieści znad 
rzeki” — (W-wa); 17.35 — „Pod­
róż po Polsce” — telekonkurs dla 
młodz. — (K-ce); 18.15 — Polska 
Kronika Filmowa •— (W-wa); 18.25 
— Program film. — (W-wa); 18.35 — 
Utwory fortepianowe w wyk. J. 
Bereżyńskiego — (W-wa); 19.30 — 
Dziennik — (W-wa); 20 — „Do­
branoc” — (W-wa); 20.10 — „Miej 
sce złotówki” — próg, public. — 
(W-wa); 20.40 — KOBRA: „De­
biut inspektora Evansa” — 
(W-wa); 21.40 — „Strach ma wiel­
kie oczy” — próg, z cyklu: Do 
rodziców i wychowawców — 
(W-wa); 22.25 — Wiadomości dzień 
nika TV — (W-wa).

Wielokrotnie pisaliśmy na łamach „Głosu” o czynach 
społecznych mieszkańców Poznania. Dzięki wspólnemu 

wysiłkowi zarówno mieszkańców, zakładów pracy i szkół, 
osiągnięto nadspodziewane rezultaty. W 1962 r. czyn spo­
łeczny przyniósł 20 min. zł oszczędności. Do realizacji czy­
nów społecznych włączyła się w zeszłym roku także mło­
dzież zrzeszona w ZMS.
W połowie roku 1961, na 

Miejskiej Konferencji tej orga 
nizacji podjęto uchwałę, do­
tyczącą wzięcia udziału w pra 
cach społecznych w ramach 
sztafety „Młodzież 5-latce”. 
W szczególności uwzględniono 
pomoc przy budowie Parku 
Przyjaźni i Braterstwa Broni 
na Cytadeli. Czyn ten posta­
nowiono realizować wspólnie 
z TPP-R oraz całą młodzieżą 
Poznania pod hasłem „Drugi 
szturm na Cytadelę”.

Od podjęcia tych postano­
wień upłynęło półtora roku 
i dlatego warto zapoznać się

Po próbie 
- woda normalnie
Wczoraj informowaliśmy się 

w dyrekcji Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych w sprawie postępu ro­
bót na uszkodzonym w minio­
ną niedzielę odcinku wodnej 
magistrali na Grunwaldzie.

Poinformowano nas, że w 
miniony wtorek obecny był na 
miejscu awarii przedstawiciel 
z zakładów w Węgierskiej Gór 
ce, które dostarczały rury na 
budowę magistrali. Natych­
miast też przystąpiono tego 
dnia do wymiany 200-metro- 
wego odcinka pękniętego ru­
rociągu. Jak nas zapewniono, 
w ciągu dnia dzisiejszego wszy 
stkie prace zostaną ukończo­
ne.

Niestety, nie od razu z na­
prawionej magistrali popły­
nie woda z pełnym ciśnieniem. 
Trzeba bowiem przed ponow 
nym jej podłączeniem wychlo- 
rować rury i pobrać odpowied 
nie próby. Ponieważ prób­
ne pobieranie wody musi 
trwać co najmniej 48 go­
dzin — pełne ciśnienie wody 
z magistrali może więc nastą­
pić nie wcześniej niż w sobotę 
wieczorem, (c)

Przegląd amatorskich 
zespołów estradowych
Pod koniec bieżącego mie­

siąca będziemy mieli okazję 
zapoznać się z dotychczasowy­
mi osiągnięciami artystyczny­
mi amatorskich zespołów estra 
dowych i rozrywkowych nasze 
go miasta. Prezydium RN m. 
Poznania ogłasza bowiem ich 
przegląd, połączony z weryfi­
kacją, zapraszając do udziału 
wszystkich artystów-amato­
rów, czynnie zaagażowanych w 
dziedzinie tańca, muzyki, śpię 
wu, recytacji.

Zgłoszenia przyjmują Refe 
raty Kultury Dzielnicowych 
Rad Narodowych; niezbędne 
jest dołączenie do zgłoszenia 
szczegółowego programu z tek 
stami. wśród których powinien 
znajdować się przynajmniej je 
den, związany tematycznie z 
Wielkopolską.

Przeglądowy występ odbę­
dzie się 26 i 27 bm.

Na uroczystym koncercie 
laureatów, kończącym prze­
gląd jury wręczy naj­
lepszemu zespołowi nagro­
dę w wysokości 3000 zł, dru­
giemu w kolejności ocen — 
2000 zł, trzeciemu — 1000 zł. 
Ponadto przewidziano 3 na­
grody indywidualne po 500 
zł oraz 3 nagrody po 1000 
dla kierowników artystycz­
nych najlepszych zespołów.

(w)

00^00000003
Stały czytelnik z woj. zielono­

górskiego. Stosując nawozy sztu- 
cżne, daje się zależnie od rodza­
ju rośliny, nawozy azotowe 
(azotniak, superfosfat) 2—3 kg na 
100 m kw., potasowe (kainit, sól 
potasowa) 2—4 kg na 100 m kw.

Andrzej Mosiek Tarnowałęka, 
p-tą Rydzyna. Za przysłane kwit­
nące poziomki dziękujemy. Po­
dobnych przykładów, jak kwit­
nący bez, jaśmin czy kasztany 
było w naszej redakcji więcej, 
dlatego już o tym pisać nie bę- 
dzz»my. (2040) 

bliżej z wykonaniem zobowią­
zań, podjętych przez ZMS-ow- 
ców. Druga połowa 1961 r. nie 
przyniosła rewelacyjnych wy­
ników. Natomiast w zeszłym 
roku młodzież ZMS wykazała 
się dużą inicjatywą, a osiąg­
nięcia w realizacji czynów spo­
łecznych przyniosły miastu nie 
małe korzyści.

Organizacje zakładowe i 
szkolne ZMS przepracowały w 
ciągu całego ubiegłego roku 
102 446 godzin, z tego — przy 
budowie parku na Cytadeli po 
nad 19816, a w ramach Tere­
nowych Ochotniczych Hufców 
Pracy — 29240. Najwięcej cza­
su poświęcili ZMS-owcy na 
czyny społeczne, wykonywane 
w swoich środowiskach i dla 
poszczególnych dzielnic (58690 
godzin).

Dla lepszego zobrazowania 
inicjatywy młodzieży w ze­
szłym roku, warto podać, że 
w 1961 r. przepracowała ona 
społecznie zaledwie 16 tysięcy1 
godzin.

Największe osiągnięcia uzy­
skała w ubiegłym roku wildec 
ka organizacja ZMS, która 
łącznie z TOHP poświęciła na 
czyny społeczne 40747 godzin. 
Dzięki inicjatywie właśnie tej 
młodzieży zorganizowano 8 
hufców pracy, w których pra­
cowało 360 młodych. Wykonali 
oni prace społeczne za 432 500 
zł (m. in. pomagali w urządza­
niu ogródków jordanowskich 
przy ulicach: Czesława i Czwar 
taków). Ponadto ZMS-owcy z 
PKS-Remontowa wykonali 5 
domków campingowych (war­
tość ok. 180 tys. zł). Z tego 
sprzętu korzystać mogą pra­
cownicy ich zakładu pracy.

ZMS-owcy Starego Miasta 
wyróżnili się szczególnie przy 
budowie parku na Cytadeli. 
W pracach brało udział 3450 
młodych obywateli Poznania, 
którzy przepracowali ponad 
7700 godzin. Również i na Sta 
rym Mieście uporządkowano 
sporo dotąd opuszczonych te­
renów. zwłaszcza wsi wokół za 
kładów pracy.

Nie gonsze wyniki osiąg­
nęła także grunwaldzka orga­
nizacja ZMS, której członko­
wie. dla dobra miasta i swej 
dzielnicy, poświęcili 5924 go­
dziny. Ponadto przy budowie 
parku na Cytadeli przepraco­
wano 964 godziny.

Dobrze spisali się ZMS-ow­
cy Nowego Miasta w realiza­
cji czynów społecznych dla 
środowiska i dzielnicy. Ogó­
łem przepracowano 6452 go­
dziny. Natomiast słabo prze­
biegała realizacja zobowiązań 
pod hasłem „Drugi szturm na 
Cytadelę”. Na te prace poświę 
cono tylko 60 godzin, pod­
czas gdy na Jeżycach ZMS- 
owcy ofiarowali dla Cytadeli 
2015 godzin.

Najwięcej prac w swoim za­
kładzie wykonali ZMS-owcy 
z HCP. Przepracowali oni 
32 472 godziny. Słabe nato­
miast wyniki uzyskano jednak 
i tu przy budowie parku na 
Cytadeli.

Trzeba przyznać, że mło­
dzież ZMS-owska wiele 

uczyniła w czynach społecz­
nych dla miasta. Z drugiej jed 
nak strony nie wszyscy je-

Zgubiono-znaleziono
Pan Marceli Paciorkowski zna­

lazł w dniu 31. XII. 62 r. w go­
dzinach rannych, w okolicy pę­
tli tramwajowej na Dębcu pewną 
sumę pieniędzy, a p. Antoni 
Kuczna. 24. XII. ubr., obrączkę 
metalową z inicjałami. Oprócz 
tego w redakcji naszej znajdują 
się różne klucze. Zguby odebrać 
można w „Głosie”, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 58. (i)

INFORMUJEMY
Filia nr 4 Biblioteki Publicznej 

im. E. Raczyńskiego, ul. Gło­
gowska 81/83, zawiadamia swoich 
czytelników, że wypożyczalnia 
czynna jest w każdą niedzielę od 
godz. 10,30 do 13.

Zebranie mieszkańców w rejo­
nie Komitetu Blokowego nr 42, 
na którym zostanie przedłożone 
sprawozdanie z działalności Ko­
mitetu za rok 1962, odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 przy ul. Grun­
waldzkiej 102, w Szkole Specjal­
nej nr 3. 

szcze członkowie tej organiza- 
cji włączyli się do akcji. Nic 
przeto dziwnego, że Ko­
mitet Miejski ZMS pragnie w 
tym roku więcej miejsca po­
święcić temu zagadnieniu. Po 
nadto — dla większego zmobi­
lizowania wszystkich grup 
działania do udziału w czynach 
społecznych — pragnie on dla 
najlepszej dzielnicowej i za­
kładowej organizacji ZMS 
ufundować proporzec prze­
chodni. (an)

Od 14 bm. połączenie
Łazarz - Wilda

W niedzielnym „Głosie” (6 
bm.) w artykule pt. „O dwie 
innowacje” przypominaliśmy 
dyrekcji MPK m. in. o obiet­
nicy uruchomienia linii auto­
busowej łączącej Łazarz z 
Wildą.

Wczoraj dowiedzieliśmy się, 
że od poniedziałku 14 bm, li­
nia taka zostanie uruchomio 
na. Autobusy MPK będą na 
niej kursować co 10 do 15 
minut (w zależności od pory 
dnia), a pojada one od Rynku 
Łazarskiego ulicami: Calliera, 
Kolejową, Traugutta, Dzier­
żyńskiego i Bluszczową do 
Wspólnej. Autobusy pojadą 
bez konduktora. Bilety będzie 
w nich sprzedawać kierowca, 
tak jak to jest już na innych 
liniach MPK.

W imieniu setek zaintereso­
wanych mieszkańców obu 
dzielnic — dziękujemy, (ec)

Mistrzynie krawieckiej igły
1X7 lipcu ubiegłego roku redakcja tygodnika „Kobieta 
’’ i Zycie” oraz Związek Spółdzielni Spożywców „Spo­

łem” ogłosiły konkurs pod nazwą „Szyjemy same, tanio 
i ładnie”. W konkursie tym udział wziąć mogła każda ko­
bieta. Należało wybrać jeden z modeli sukien zamieszczo­
nych wraz z wykrojami w ubiegłorocznych numerach „Ko­
bieta i Życie” lub w zeszytach „Wykroje i Wzory”.
W naszym województwie u- 

dział w konkursie wzięło oko­
ło 40 kobiet. Uczestniczki ko­
rzystały z poradni krawiec­
kich w ośrodkach „Praktycz­
na pani”, a swe kreacje zapre­
zentowały na eliminacjach po­
wiatowych. Dwadzieścia naj­
lepszych wyznaczono do elimi­
nacji wojewódzkiej, która od­
była się ostatnio w Lesznie.

Komisja konkursowa, z dyr. 
Franciszkiem Szygułą na cze­
le, stanęła przed nie lada pro­
blemem: kogo wyróżnić? Szcze

Pamiętajmy 
o ptakach

Ostatnio mróz trochę złagod­
niał, ale nasza „wróżka” — Wi­
cherek, zapowiada dalszą obniżkę 
temperatury. My, ludzie, scho­
wamy się do mniej lub więcej 
ogrzanych pokojów, poratujemy 
się ciepłą strawą, ale ptaki mu­
szą marznąć, nierzadko bez po­
żywienia. To prawda, że wiele 
rodzin, szkolnych dzieci, dokar­
mia skrzydlate bractwo, ale czę­
sto robi to źle.

Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami zwróciło się do naszej 
redakcji z prośbą o poinformo­
wanie Czytelników co wolno da­
wać ptakom, by nie chorowały. 
A więc drobno pokrojony chleb 
lub bulki, resztki mięsa i rozdrob­
nione ziemniaki. W żadnym przy­
padku nie wolno rzucać kwaśnej 
kapusty, ogórków, fasoli, dużych 
kartofli, czy starych, sfermento­
wanych sałatek. Od tych „przy­
smaków” ptaki chorują, lub na­
wet zatruwają się. Oczywiście, 
najlepszą karmą byłoby ziarno, 
ryż i kasza.

Przy okazji należy wspomnieć 
o okrutnym postępowaniu pew­
nych chłopców, którzy pokarm 
rozsypany dla sikorek i wróbli 
zatruli jakimś nieznanym specy­
fikiem. Redakcji naszej znane są 
nazwiska chłopców i miejsca gdzie 
zdarzyły się takie chuligańskie 
wybryki. O sprawie tej powiado­
miona jest także Komenda MO.

, (Ino)

Koncert muzyki jazzowej
Kierownictwo Klubu — Ka­

wiarni ZMS zaprasza dzisiaj o 
godz. 19,30 na koncert muzyk’ 
jazzowej w wykonaniu zespołu 
A. Frejlicha.

W koncercie udział wezmą: 
A. Frejlich — fortepian, W. Pniew 
ski — kontrabas, J. Skowronek — 
perkusja i T. Franka — puzon.

(na)

Na temat tych żywotnie ob­
chodzących każdego z nas pro 
blemów rozpisano ostatnio 
konkurs, którego organizato­
rem jest Zarząd Okręgowy 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Państwowych i Spolecz 
nych w Poznaniu przy współ­
udziale Prezydiów WRN i RN 
m. Poznania.

Regulamin przewiduje, że 
uczestnicy konkursu, (radni 
członkowie komisji, członko­
wie i pracownicy prezydiów 
rad, a także pracownicy innych 
instytucji) mogą nadsyłać pro­
jekty usprawnień w organach 
administracji państwowej z 
odpowiednim uzasadnieniem 
oraz wskazaniem korzyści ma 
terialnych i organizacyjnych. 
Projekty usprawnień mogą do 
tyczyć administracji państwo­
wej wszystkich szczebli oraz 
innych instytucji współpracu­
jących z radami.

Propozycje w zamkniętych, 
opatrzonych godłem kopertach 
można nadsyłać do 31 marca 
1963 roku pod adresem: Za­
rząd Okręgowy Związku Za­
wodowego Pracowników Pań­
stwowych i Społecznych w 
Poznaniu, ul. Libelta 34.

Przewiduje się rozdzielenie 
następujących nagród: bez­
płatny jednoosobowy udział 
w wycieczce zagranicznej oraz 
nagrody pieniężne: 4000 zł, 
3000 zł, 2000 zł i 1000 zł.

Organizatorzy zastrzegają 
sobie prawo praktycznego za­
stosowania zgłoszonych pro­
jektów.

Bliższe szczegóły o konkur­
sie znaleźć można na afiszach 

golnie trudne było rozstrzyg­
nięcie w kategorii sukni pod 
nazwą „Mała czarna”, gdyż 
było ich najwięcej. Pierwsze 
miejsce w tej grupie przyzna­
no Pelagii Banaszak z Szamo­
tuł. Pierwszą lokatę wśród su­
kien biurowych uzyskała mie­
szkanka Leszna, Irena Józc- 
fowska. Dobrze spisała się też 
druga reprezentantka Leszna 
— Anna Rupocińska, która 
zdobyła pierwsze miejsce w 
grupie „garsonka”. Komisja 
wyróżniła także dwa modele z 
Poznania: sukienkę cocktailo­
wą. wykonaną przez panią 
Teresę Kwilecką oraz garson­
kę, zaprezentowaną przez pa­
nią Adę Nowicką.

Wyróżnione uczestniczki 
konkursu otrzymały nagrody.

Handlowo - usługowe 
paradoksy

Ostatnio dowiedzieliśmy się że 
podobno w hotelu miejskim w 
Pniewach straszą duchy. Chyba 
dlatego też trudno przyjezdnym 
znaleźć po godz. 22 kogóś 
z administracji hotelu w celu za­
łatwienia formalności meldunko­
wych. Rano można także wynieść 
z hotelu wszystkie rzeczy, ponie- 
waż ~ 3ak nam relacjonuje nasz 
czytelnik, B. R., nikt nie interesuje 
się czy lokator pokoju X zakoń­
czył tam już swój pobyt czy też 
nie. A swoją drogą o ile pobiera 
się za nocleg odpowiednio wy­
sokie kwoty, (cennik hotelów 
gospodarki komunalnej) należy 
przynajmniej zapewnić podr.ż- 
nypi do umycia ciepłą, a nie zim­
ną wódę. Dlaczego potrafią za­
dbać ó to inne hotele w małych 
miastach?

W Tarnowie Podgórnym w miej­
scowej gospodzie GS-u szybciej 
podaje się klientom wódkę niz 
szklankę gorącej herbatv. z ta­
kim przypadkiem spotkał’ się je­
den z poznańskich jturyst.'w któ­
ry wracając z Toninia ?£ tymał 
się rano w Tarnowie pragnąc 
zjeść tam śniadanie. A może 
istotnie personelowi gospody trud­
no jest przygotować w odpowied- 
nim -czasie prz«d otwarciem 
„przybytku konsumpcji” większe­
go czajnika z gorącą wodą. Coś 
nam się nie chce wierzyć bv 
tarnowianie zaczynali swoją pra­
cę od „mocniejszej ćwiartki” A 
może z tą herbatą to po prostu 
ylko niedbalstwo obsługi? Tego 

rodzaju błędy „usługowe” trzeba 
szybko likwidować, (jot) 

wywieszonych w budynkach 
prezydiów rad narodowych 
wszystkich szczebli, (tk)

W Poznaniu koncertują: 

• Węgierski gitarzysta 
• Wiener Sangerknaben

W piątek, 11 bm., o godzi­
nie 19.30 i w niedzielę, 13 bm„ 
o godz. 11 w auli U AM odbę­
dzie się koncert symfoniczny 
z udziałem solisty Laszló 
Szendrey-Karper (na zdjęciu), 
doskonałego gitarzysty węgier­
skiego.

Orkiestrą symfoniczną Pań­
stwowej Filharmonii dyrygo­
wać będzie Robert Satanow­
ski.

W programie: A. Szałowski 
— Uwertura, G. Mauro — Kon 
cert na gitarę A-dur po raz 
pierwszy w Poznaniu oraz J. 
Brahms — I Symfonia c-moll. 
W niedzielę na poranku pre­
lekcję wygłosi Aleksandra 
Szulcówna.

W sobotę, 12 bm., o godzi­
nie 19.30 w auli UAM wystąpi 
w Poznaniu tylko jeden raz 
znany wiedeński chór chło­
pięcy (Wiener Saengerknaben) 
pod dyrekcją Hermanna Furth 
mosera.

W programie — opera ko­
miczna W. A. Mozarta — „Ba­
stion i Bastienne” — insceni­
zacja i kostiumy — Ilka Peter. 
Poza tym utwory następują­
cych kompozytorów: J. Gallus, 
B. Britten. Z. Kodaly, Fr. Schu 
bert, J. Strauss.

Kasa biletowa Filharmonii 
przy ul. Armii Czerwonej 81 
czynna jest codziennie od go­
dziny 14 do 16. (m)

WPAtASW
KULTWRV

W sobotę, 12 bm. o godz. 21 Pa­
łac Kultury w Poznaniu organi­
zuje Bal Noworoczny. Przewi­
dziano wiele atrakcji. Grać bę­
dzie orkiestra Sternala, a śpie­
wać znana piosenkarka Barbara 
Bellem.

Bal odbywać się będzie w sa­
lach Błękitnej i Marmurowej. 
Karty wstępu odbierać można 
codziennie w pok 53.

Dyrekcja Pałacu Kultury Dział 
Pracy z Dziećmi i Młodzieżą 
Szkolną, zawiadamia, że normal­
ne zajęcia we wszystkich Pra‘ 
cowniach, kołach, klubach roz­
poczynają się 15 bm. według do­
tychczasowego planu pracy. Rów­
nocześnie przyjmowane będą za" 
pisy do następujących pracown*. 
mechanicznej (obróbki metalu, 
biologicznej, haftu artystycznego, 
gospodarstwa domowego oraz na 
kursy motoryzacyjne do prava 
jazdy. Zapisy przyjmuje się c°“ 
dziennie w pokoju 53.

Sekcja Teatru i Żywego SłoWa 
Pałacu Kultury informuje, że na^ 
dal czynny, jest punkt informa 
cyjny dla uczestników X Jubile 
szowego Konkursu Recytatorskie' 
go.

Punkt czynny jest w poniedzia’ 
ki i środy w godz. od 16 do 
w pok. 134. (na)

Codziennie w godzinach Prze(\ 
południowych organizowane są 
jęcia świetlicowe dla dzieci i 
dzieży szkolnej. Wszystkich n11. 
śników warcabów 1 innych S1 
stolikowych oraz zabawek rnec 
nicznych zaprasza się do sali 
(wejście od ul. Kościuszki).


